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GŁOS PIOTRKOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR II (V) 


Polska zmartwychwstała po raz 
pierwszy w r. 1918, Odzyskaliśmy 
wtedy niepodległość po 125 letniej 
niewoli, Ale rok 1918 nie zapocząt 
kował noweqo okresu dziejowego. 
Zapoczątkował go lipiec 1944, bo 
wtedy dopiero naród polski uzy- 
skał pełną wolność, bo wtedy do- 
piero lud polski zaczął sam decy- 
dować o swoim losie bo wtedy 
właśnie po raz pierwszy w kraju 
ńaszym powstała władza robotni- 
czo-chłopska. 

W roku 1918 Polska odzyskała 
niepodległość dzięki zwycięstwu 
rewolucji październikowej. Ale 
burżuazja i obszarnictwo poko- 
nawszy uprzednio lud polski prze 
kształciły Polskę w kolonię kapi- 
tatu zachodniego. Polska przed- 
wrześniowa nie była krajem nie- 
podległym 

W roku 1944 Polska odzyskała 
niepodległość dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad hitle- 
rowskimi Niemcami i imperialisty 
czną Japonią, dzięki zwycięstwu 
idei braterskieqo sojuszu klasy To 
botniczej Polski z Krajem Socjali 
zmu, 

Fakt, że w 20-leciu międzywo- 
jennym klasy posiadające prowa 
dziły Polskę z lat międzywojen- 
nvch po bezdrożach inspirowanej 
kapitał międzyrarodowy_pa 
i antyradzieckiej zaciążył fa 
talnie od pierwszej chwili na roz- 
waju politycznym, gospodarczym 
1 kulturalnym naszego krajusdo- 
prowadzając go nieuchronnie dą 
katastrofy wrześniowej. 

Fakt, że klasa robotnicza Polski 


w oparciu o sojusz. robotniczo- 
chłopski od pierwszej chwili odzy 
skania niepodległości: pa drugiej 
wojnie światowej zerwała raz na 
zawsze z niesłuszną antynarodo- 
wą linią antyradzieckiej polityki 
polskiej burżuazji, zaważył decy- 
dująco na tym, że minione 5-le- 
cie stało się okresem rozkwitu nie 
spotykanego w  tysiącletniej hí- 
etorii naszego narodu, 

Dziś, właśnie w piątą rocznicę 
epokowego wydarzenia — opubli 
kowania Manifestu PKWN pod- 
sumowiujemy swoje osiągnięcia. 
Wiemy — i potwierdzają to liczne 
cyfry i fakty, dotyczące rozwoju 
naszej gospodarki narodowej, po- 
twierdza to wciąż rosnaca stopa 
życiowa i wciąż polepszające się 
warunki bytu ludzi pracy — że 
osiagniecia le sa oaromne, Wie- 


obrony narodowej w 
świętem Odrodzenia wydał rozkaz 
którego tekst podajemy niżej. 


sko Polskie obchodzi 


ski Ludowej. 
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my że tempo odbudowy i przebu 
dowy naszego kraju jest niespoty 
kane nietylko w naszych dziejach, 
ale i w dziejach kapitalizmu w 
ogóle. 

Nasuwa się pytanie: czemu tak 
się dzieje? Czemu potrafiliśmy w 
ciągu 5 lat nie tylko odbudować 
nasz zniszczony przez okupację i 
wojnę przemysł, ale przewyższyć 
jego produkcję przedwojenną? 
Skąd czerpiemy te wielkie siły 
potrzebne dla odbudowy naszych 
miast i wsi, dla wznoszenia gigan 
tycznych budowli, dla budowy no 
wych fabryk i szkół, szpitali i do 
mów kultury? 

Źródłem tych wszystkich poczy 
nań jest fakt że naród polski po 
raz pierwszy w swoich: dziejach 
uzyskał wolność, że po raz pierw 
szy stał się gospodarzem swojego 
kraju. 

A wolność wyzwoliła z ludzi i 
narodów  drzemiące poprzednio, 
przygniatane przez wyzysk i nie- 
wolę siły, wolność wyzwoliła ta- 
lenty i energię twórczą, wolność 
wyzwoliła moc niepokonaną 


, zdol 


HPFHR PROLETARTUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 


Va nowej drodze... 


zgoła 
sławny 


ną sprawić cud i to cud 
innego rodzaju aniżeli 
„cud lubelski". 
Gdy władza jest 
pracy, gdy władza służy 


na przeszkodzie w budowie 
snej i szczęśliwej 
i jeszcze 
szej przyszłości dla tychże 
pracy, dla ich dzieci, 
narodu: 

Oto gdzie tkwi 


ducha i spokoju 


storii; 
Oto wytłumaczenie 
że bilans 


bogatszy. 
wielkie 
sobą zrealizowania 
letniego, i zbudowania 
socjalizmu w Polsce będą 


Oto gwarancja, 


jag) Nr 197 (1121) 


w rękach ludzi 
intere- 
som ludzi pracy — nic nie stoi 
rado- 
teraźniejszo 
radośniejszej i szczę 


dla całego 


źródło bohateT- 
stwa i wytrwałości, oto gdzie tkwi 
przyczyna. tego wspaniałego hartu 
tego entuzjazmu 
i wiary jakie cechują nasz naród 
w krótkim okresie jego nowej hi- 


tego faktu, 
naszego pierwszego pię 
ciolecia wolności jest tak bogaty 
i staje się z każdym rokiem coraz 
że te 
cele jakie stawiamy przed 
Planu Sześcio 
podstaw 
również 
przez naród poteit w ykonane, 


|) 


SIĘ: 


iw 
ludzi 


1943, 


polsko + radziecką i dopomóc ze wszech sił w 


„Związek Radziecki uczyni wszystko co moż- 
liwe, by przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego wro 
ga — Niemiec bitlerowskich, by KROAliĆ przyjażń 
od- 


budowaniu silnej i niepod leglej Polski. 


JÓZEF: STALIN. 


ły niejednokrotnie 
wystąpienia 
chłopskie, e potrzebie 
dawno 
Zawodew 
potrzebę my wszyscy, 


gz 


Odrodzone. BE 


wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest z | 


Rozkaz min. 


(PAP). Minister 
związku ze 


WARSZAWA 


Żołnierze wojsk lądowych, lot- 


Naród polski, a wraz z nim Woj 


uroczyście 


Z niezłomnej walki mas pracują 


obrony narodowej marszałka Polsi 


cych o narodowe i społeczne wy” 
zwolenie, dzięki zwycięstwom Zw. 
Radziec 
armii, 
i wolą qgeneralissimusa 


iego i jego bohaterskiej 
kierowanej genialną myślą 
Stalina, po 


nicy í marynarze, podoficerowie, | wstało nasze niepodległe państwo 
oficerowie generałowie i admira | —Polska .Ludowa. Powstało nasze 
ławie. Wojsko Polskie — zbrojne ramię 


ludu polskiego. 

U boku armii radzieckiej, 
Święto Wyzwolenia — 5-lecie Poljsko nasze przeszło chlubny szlak 
bojowy od Lenino do Berlina wno 
sząc swój wkład walki i krwi w 


woj- 


s: 


dzieło wyzwolenia Polski i zwycię 
stwa nad hitleryzmem. 

Prastare dziedzictwo Piastów na 
Zachodzie i nad Bałtykiem wróci 
ło do Macierzy. 

Ziemia obszarnicza przeszła w 
ręce tych, którzy ją od wieków 
swoim potem i krwią zraszali. Ko 
palnie, huty i fabryki zostały ode 
brane kapitalistom, żyjącym z wy 
zysku ludu pracującego, 

Oparta na śojuszu robotników i 
chłopów władza ludowa podiela 


robotnicze 


kich odznaczeń mówił nie- 
Kongres Związków 
th. Czuliśmy tę 


Sława budowniczym 
Polski 


, Potrzeba ustanowienia od 
znaczeń, przy pomocy któ- 
rych Państwo Ludowe na- 
gradzać będzie najlepszych 
synów za ofiarną i bohater 
ską pracę, dojrzewała już 
dawno. Potrzebie tej dawa 
wyraz 


Ludowej 


rzy pragneliśmy dać wyraz 
naszej wdzięczności dla naj 
lepszych budowniczych, 
najśmiełlszych i najoszczęd- 
niejszych mowatcrów i ra- 
cjonalizatorów, najlepszych 
mistrzów eszczędności, naj 
wybitniejszych artystów i 
i| naukowców, dla wszystkich 
nających wybitne 
zasługi w mnożeniu bogat- 


tą- | ludzi, 


uświet= 
narodu. 


twa narodowego i 
nianiu kultury 


+44 . . 
to- | (Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


odbudowę i ASI O Polski, 
łamiąc zaciekły opór reakcji, band 
faszystowskich iagentów imperiali 
stycznych, 

Polski lud pracujący z duma mo 
że patrzeć na gigantyczne dzieło 
dokonane w ciągu minionego pie- 
ciołecia. Nie poszły na marne ofia 
ry i wysiłki polskiego robotnika, 
chłopa, inteligenta 1 żołnierza. 
Ustrój ludowo- demokratyczny i 
sojusz ze Związkiem Radzieckim 
(Bokończenie na str. 2-04) 


apewni 


stojąc niezłomnie na straży zdobyczy mas pracujących 
i demaskując wrogów Polski Ludowej 


Rozkaz specjalny ministra bezpieczeństwa publicznego 
i 


tow.S 

WARSZAWA, (PAP). — Mini- 
ster bezpieczeństwa publicznego, 
w związku z 5 rocznicą wyzżwole- 
nia, wydał do pracowników służ- 


| 


by bezpieczeństwa rozkaz spe- 
cjalny, którego tekst podajemy 
niżej: 
ROZKAZ SPECJALNY 
acownicy bezpieczeństwa pu- | 
plii tọ, funkcjonariusze mili- 
cji obywatelskiej, żołnierze KBW 
i ( rony pogranicza, członkowie 
| ©) 
drawiam dniu świę- 
ta 5 ri rzwolenia. 
W krwa! 
k i 
RB 
SĘ W 
k o ) 
nej, Kktóri o swoją 1 na~] 
i wol ( w bc anicznej | 
esknocic odwadze erza pol 
skiego, k przebył u | żoł- 
nierza ra eckiego szłak zwy 
í twa Lenino - Berlin, w walce 
1 poświęceniu partyzanta Armii 
Ludowej, w ofiarnym czynie 
krwi tych wszystkich, którzy w 
s'h okupacji walczyli z na- 
jeźdzcą i ginęli w tej walce. 
Walczyli oni i ginęli, mając 


przed oczyma wizję Polski wy- 
zwołonej, Polski mas ludowych, 
Pólski, gdzie gospodarzem bedr'e 


ten, który ją buduje, a władza 
należeć będzie do ludzi pracy. 
Funkcjonariusze żołnierze 


służby bezpieczeństwa publiczne- | 


5 

Gdy robotnik, gdy lud polski 
O wladze w swe rece gdy 
przejął w swe ręce fabryki, gdy | 
chłop malłorolny i średniorolny 
debra? obszarnikom ziemię, zro- 
szóną swoim potem, gdy pod prze 


boh 


robotnic 


polskiej kla 
ludowe 


wodem -skiej 


masy 


rorzyły pod budo- 


M i 
vę Fi n ści Spo- 
ł j oO kt i sinęli 
ne wstecznictwo ruszyło w "obro 
vych fabryk i majątków, w 
abronie „praw do wyzży 
P ża 1 gadzinowym 
p sł ı westa 
ku bahdyck uniemoż- 
l n sparaliżować budov no- 
wej Polsk — Polsk Ludowe]. 
Wbrew  zbrodniczym knowa- 


niom wrogów, entuzjazm robot- 


nika i upór chłopa polskiego 
wzniósł na ruinach nowe kwit- 
nace życie. 

Świecimy dziś triumf pracy; 
hi spaniałe dziełó polskich mas 
ludowych, wzniesiony zZ Tuin 


kraj: huczące łomotem kilofów 
kopalnie, warkotem maszyn fa- 
warsztaty, odbudowane 


bryki, 
i osiedla, mosty, tunele 


domy l c 1 
porty, tętniące życiem Ziemie Od 


my ład i snokó 


tanisława Radkiewiczazokazii S 


zyskane, zasiane odłogi, przebi- 
te potężne arterie komunikacyj 
ne, dźwigniętą z ruin Stolicę. 


I jeśli dziś poszczycić może 
my wszyscy, po 5-ciu 
latach, tak potężnymi os 
ciami, to jest w tym również 


wkład i Wasz udział 


Wasz 


cown 


pra- 


publicz 
żołnierze KBW 


bezpieczeństwa 


nego, m nc 
i ORMO-wcy. 

To Wasz ofiarny wysiłek dopo 
mógł zniweczyć zakusy rodzi- 
mej i obcej reakcji, odparować 
zdradzieckie ciosy wroga klasowe 
go, rozhić jego zbrojne bandy, 
zabezpieczyć masom ludowym 
spokój w ich twórczej pracy, w 
ich marszu ku Polsce Ludowej. 
le 1 ch instnień 


tersk 


Wiele boł Z 
liście w obronie zdobyczy kla 


robotniczej i chłopstwa prz 


żiej O- 
synów oddała 
chłopstwo ma 


łorolne obronie swej wła 


wolności, swej niez 
budowy nowej Pols 


ludu pracuj 


amieci 


boh 


aa a 0 o 
y 


i 
cown bezpieczeń 7a publi- 
czne unkcjonariuszy milicji 
obyw i, żołnierzy, KBW i 


ych w obro- 
(niczej 


ORMO-wce 


ludu 
pozostanie na 
ludu pracującego. 

ze służby bezpie 


pracuj 


1 wsze 


w pam 


Walką swą osi wielkie 


iście 


dzieło odbudowy kraju z ruin, 
pozostawionych przez hitlerów- | 
skiego na źcę. 

Ale dotychczasowe osi 
to dopiero pierwszy krok 


dówie Polski socjalisty 
likwidacji nędzy i 
mnoty i ofania, 
ustroju kapi 


nieda 


1, 
R 


tóre są prze 


zada- 
w. 6-ciolet- 
fundamen 


wielkimi 


niami, 1 
planie budov 


nim 

tów socjalizmu w ce i wiel- 
kie też zadania stoją przed Wa- 
mi, funkcjonarii bez- 
pieczeńswą publicz f 

= Wróg klasowy nie złożył bro- 
ni. Rozbity i skompromitowany 
próbuje się ukryć w różnych 


dziedzinach naszego życia 
j społecznego, aby 


pol tvyczny, szpieg 


cą 


4 n 

pod 157 

powstrzyma f. CIĘS 

mas ludowych ku socja 

Wróg klasowy korzysta 

op i i poparcia tej 

części kleru. która przeszła na 
usługi obcych Polsce interesów 


żoruje na najdzikszych przesą- 


odzenia 


korzysta z za 
wokacji. 
Bezpieczeństwa 


Odr 


rzn 


licznego! 
W ścisłym 


W 


zespoleniu z masami 
kr) jcie i demas- 
paraliżujcie w za- 
dku jego zdradzieckie zamiary. 
Stójcie niezłomnie i wytrwale 
na straży zdobyczy ludu, na stra 
ży demokracji ludowej, która pod 
przewodnictwem stromictw demo 
kratycznych z Polską Zjednoczo- 
ną Partią Robotniczą na czele, 
prowadzi Polskę do trwałego roz 
|kwitu i pomyślności, 


Í T 
Í 


| Fur 


ludowymi rwa 


ujcie wróga, 


1 


ccjonariusSz Milicji Oby- 
>j i ORMO-wcy! 
ie o ład publiczny, chroń 
bro społeczne, otaczajcie 
liwą opieką obywatela, 


pewniając mu spokój w pracy 


zo 


| tros ą 
i 
wytchnieniu. 
Żołnierze Korpusu Bezpieczeń 
Wewnętrznego! 
ie bezlitośnie 
)dnosi rękę na 


ującego. 


wroga, 


zdobycze 


Ochrony Po- 


Hati 


„Pogłębiajcie nieustann> swą 


wiedzę polityczną, swa znajo- 
mość wroga i jego metod walki, 
dóskonalcie codziennie swe wysz- 
kólenie bojowe, umacniajcie wy- 
trwale dyscyplinę — tylko w ten 
sposób potraficie jeszcze skutecz 
niej unieszkodliwić wroga, 7a0- 
Szczedzicie ludowi ofiar w jego 
trudzie i walce, spełnicie swe za 
szczytne powołanie. 


Wzmóżcie czujność, strzeżcie 
| i naszych szeregów, 
| wiernie praw ludu pra 
| 


jeso zdobyczy i jego 


marszu ku socjali- 


| zwyci 


zmowi. 
Minister 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 
ły 


zapewnił wspan rozwój twór- 


sił 


łującega 


utal 


i pokój naro- 


“Zy ch naszedo niowaneqo 
wolność 


| Dźwiąnęliśmy kraj z 


ruin wojen 


nych, w tempie niebywałym w 
dziejoch naszego narodu rozwija* 
my naszą gospodarkę i kulturę. 


| Wznosimy w spaniały amach Pol- 


sprawiedliwości społecznej, bu 


duiemy fundamenty socjalizmu, 


ława budowniczym Polski Ludowej 


str. 1-€j). 


Samo powstanie tego rodzaju 
potrzeby, powszechnie adczuwa- 
nej przez ludzi pracy — patrio- 


Odbudowa pomnika 
Zygmunta II-go 
została zakończona 


WARSZAWA (PAP). Komitet Od 


(Dokończenie ze 


budowy Kolumny Zygmunta III zio 
żył Prezydentowi RP Bolesławowi 
Bierutowi meldunek następującej 
treści: 

Komitet Odbudowy Kolumny Zy- 
gmunta w melduje 
Í że zobo 


przez 


wn 


zarządu 
wodowego 


ków Budownictwa, Ceramiki i po- 
vch zawodów w Polsce w i- 
pracowników przemysłu mi- 
tyczące odbudowy po- 


nunta III zostało wyko- 


Odbi zakończono 


16-61. 


idowe 


20 1 


pomnika 


dnia pca 1049 r. a agadz. 


tów Polski Ludowej było wyra- 
zem zrodzenia się w naszym kra- 
ju nowego stosunku do pracy. Dla 
nas patriotów Polski Ludowej 
praca jest sprawą hońoru i bo- 
haterstwa. My uważamy mura- 
rzy, górników, hutników i koleją 
rzy przekraczających normy i to- 
rujących drogę rewolucji w na- 
szej technice za najlepszych sy- 
nów narodu, których praca win- 
na być wzorem dla innych. 

Społeczeństwo nasze uważa 
tych, którzy najlepiej pracują dla 
dobra narodu za najlepszych pa- 
triotów i pragnie okazywać im 
swą cześć i przywiązanie. Chce- 
my, żeby ludzie ci byli powszech 
nie znani i szanowani. I temu pra 
gnieniu społeczeństwa uczynił za 
dość Sejm Ustawodawczy, uchwa 
lając przed niedawnym czasem 
ustawy 6 orderach „Budowni- 
czych Polski Ludowej“ i „Sztan- 
daru Pracy“. 

Ustanowienie dwóch orderów 
ma głęboki sens. Jest bowiem 
dla każdero z nas rzecza iasna. że 


istnieią zasługi wieksze, į szcze- 
gólne, wymagające szczególnych 
odznaczeń. Jeśli Państwo Ludo- 
we czcić będzie odznaczeniami 
przodowników pracy i nowatorów 
w poszczególnych gałęziach nasze 
go gospodarstwa, jest rzeczą jas- 


ną, że szczególne odznaczenie na 


leży się tym, którzy współzawod 


nictwo pracy pchają na nowe dro | 


gi, otwierając przed nim nowe 
horyzanty i podnosząc je na zna- 
cznie wyższy poziom. Takie sa- 
me szczególne odznaczenia winny 
przypaść w udziale ludziom na- 
uki i kultury, działaczom pań- 
stwowym i społecznym i tym 
wszystkim, których zasługi sa 
szczególnie wielkie, Na piersiach 
tych ludzi spocznie order „Budo- 
wniczych Polski Ludowej”. 

Order ten będzie świadectws=m 
szczególnego uznania i hołdu skła 
danego przez naród i państwo za 
najwybitniejsze zasługi w dziele 
budownictwa nowego życia w na 
szym kraju. 


(—) Stanisław Radkiewicz Radiostację Centralną 


rządu włoskiego, zwracając 
gę na odpowiedzialność jaka spada na 
niego za przystąpienie do paktu atlan 
tyckiego będące naruszeniem traktatu 
pokojowego. 


wał analogiczne noty do oOrganizato, 
rów paktu atlantyckiego USA, Anglii 
i Francji, które zaprosiły i wciągnę. 
ły Włochy do tego paktu. Przez tę ak 
cję dyplomatyczną rząd radziecki ja- 
sno określił nielegalny charakter po- 
stępowaia wymienionych rządów, po- 
stępowania będącego w sprzeczności z 
podpisanym przez nich traktatem po. 
kojowym. 

Traktat pokojówy ż Włochami nało 
żył na te ostatnie określone obowiąZ- 
ki. Najbardziej podstawowym z nich 
jest obowiązek niepodejmowanią przez 
Włochy żadnych działań, skierowanych 
przeciwko państwom z którymi zawie 
rały traktat, jak również nie wstępo, 
wanie w żadne ugrupowanie państw, 
mające charakter agresywny. 

Przyłączając się do paktu atlantyc 
kiego, będącego paktem agresywnym, 
skierowanym przeciwko ZSRR i kra. 
jom demokracji ludowej, Włochy zła- 
mały podstawowe zobowiązanie, za. 
wije w traktacie pokojowym. Znala 
zły się one w gronie państw stawiają 
cych gobie agresywne cele, Konsekwen 
cją tego stanu rzeczy jest dalsze naru 
szenie klauzul traktatu, wyrażające 
sig w dążeniu dożbrajania się, powięk 
szania swych sił zbrojnych i przemy. 
shi w0jennego, oraz zwrócenie się do 
rzadu USA o pomoc w tej dziedzinie. 

Stojąc na straży wykonania wakta- 
tu pokojowego, którego jest jednym 
z sygnatariuszy, Związek Radziecki 
przypomniał rządowi włoslitiemu, oraz 
rządom UI3A, Anglii i Francji, że ich 
pretępowanie sprzeczne jest z samymi 
założeniami traktatn pokojowego, 

Postępowanie to sprzeczne jest rów 


| 
Jednocześnie rząd radziecki skiego. | 


swój 


|ne, lmdzi najręzeróżniej: 
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Rząd radziecki wystosował notę donież z dążeniami i interesami najodu 
mu Hwa- ty. 


kiego. Naród włcski jasno określił 
stosunek do awanturniczej polity. 


ki de Gasperiego, nie mającej nic 
wspólnego z rzeczywistymi interesem 
narodowym Włoch. Wielki ruch pro. 
testu. przeciwko przystapieniu do pak 
tu atlantyckiego ogarnął najszrysze 


w 
zostały 


O. 
ego. 


parlamen- 
petycja 


masy narodu wło: 
cie włoskim Złożone 
protestacyjne, podpisane przez miliony’ 


obywateli włoskich. 


W swojej zdecydowanej wrogości 
dla polityki paktu atlantyrkiego dał 


naród włoski wyraz w niezliczonych 
strajkach i manifestacjach, w fali wy 
stąpień protestacyjnych, objęła 
cały kraj, wszystkie warstwy społecz, 
ych przeko. 


która 


nań politycznych. 


Wbrew jasno wyrażonej wòl nar 


du włoskiego, rząd de  Gasperiego 
przystąpił jednak do paktn atlantyc, 


kiego. Przystąpił doń dlatego, że taki 
był nakaz Waszyngtonu, któremu rząd 


ten zawdzięcza swe istnienie i ntrzy- 
mywanie się przy władzy. Tłumiga 
przy pomocy prześladowań 4 tegrorx 


głos mas fndowych, lekceważąc stnsz. 
ne żadania tych mas amerykańskie f 
watykańskie marionetki pragna zamie 
nić Włochy w ognisko niepokoj, bazę 
dla agresywnych planów imperializmu, 


Nota radziecka, przypominająca o 
istnieniu traktatu pokojowego i jego 
klauzniach, zabraniających Włńchom 
nczestniczenić w jakimkolwiek agresy 
wnym bloku pomoże w ostudzeniu 
atlantyckiego zapału dę  Gasperiego 
Sręragntą i Bpółki, Jest ona poważnym 
ostrzeżeniem przed skutkami ich awan 
turniczęj polityki 


Nota radziecka jest wyrazem nien. 
sfajacej walki ZSRR o utrwalenie 


pokojm, o poszanowanie umów miedzy 
narodowych, będących podstawą poka 
jowej współpracy narodów. 


——— 


Centralna Radiosiacja 
w Raszynie 


została uruchomiona 


WARSZAWA (PAP). W dniu 


19 bm. o godz. 8.30 ukończony 


został montaż najwyższego na 
świecie 357-metrowefo maszix 


anteny nadawczej, która obstugi- 


vać bedzie 


Pol 


| mam 


Radia w Raszynie. 

Ogromne to dzieło, jedno z naj 
wspanialszych osiągnięć techniki 
w skali światowej, zostało ukoń- 


czone w przede dniu 5 rocznicy 


nowowybudowaną | PKWN i 5 rocznicy wznowienie 
go | działalności Polskiego Radia. 


Odrodzone Wojsko Polskie 


wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest z ludem związane 


[Rozkaz min. obrony narodowej Marszałka Polski Michała vmierskicgo 


Niczawodny oręż Państwa Ludo | na straży zdobyczy demokracji lu 


là t 
aowej. 


Polskie strzeże 
i społecznych 


robotnika í 


Wojsko 
pracy 
polskiego 


weqo 
pokojowej 
zdobyczy 
chłopa. 


a 


Wojsko nasze stało się szkołą 
wychowania żołnierza, w duchu 
miłości ludowej ojczyzny, w đu- 
chu sojuszu robotniczo-chłopskie- 
qo. w poczuciu solidarności mas 
pracujących wszystkich krajów. 
Dzięki ofiarnej pracy takich: sta- 
wnych żołnierzy jak niezapomnia- 
nej pamięci bohaterowie walk wy 
zwoleńczych gen. Świerczewski, 
gen. Waszkiewicz. płk. Kowalski, 
kpt. Oksanicz, kpt. Szenwald i 
wielu innych dzięki systematycz- 
nej opiece ze strony rewolucyjnej 
awangardy polskiego ludu pracu 
jącego, dzięki ogromnej pomocy 
okazanej nam przez armię radzie 
cką stworzyliśmy wyrosłą z ludu 


dóm kadrę oficerską i podoficer- 


Szkoląc f 
wojsko, czerpiemy 
z bogałej skarbnicy 
radzieckiej nauki i sztuki 
nej, szłuki zwyciężania. 

Wychowujemy í będziemy wy* 
|chowywać naszego żołnierza w 
duchu  nierozerwalneqo brater- 
stwa broni z armią radziecką, któ” 


wychowując naszć 
doświadczenia 
przodujacej 
wojene 


ra uratowała naród polski przed 
zagładą i rozgromiła bestialski 
imperializm hitlerowski. 

Żołnierze podoficerowie, ofice- 


rowie i generałowie! 

Odrodzone Wojsko Polskie stol 
na straży pokoju, niepodległości i 
heznieczeństwa naszei oiczyznyY. 


| 


e bierze przykład z 
robolni= 


Wojsko nasz 
ofiarnej pracy i wysiłku 
ków Í chłop w. 

Osiągnięcia budowniczych Pole 
ski Ludowej są dla nas natchnie” 
niem do dalszej wytężonej pracy, 
szkoleniowej, do podnoszenia war 
tości wojska, dyscypliny, 
świadomości i siły, w imię umo* 
cnienia pokoju I wolności naro" 
dów, w imię szczęśliwej przyszła 
ści naszej ojczyzny. 


jego 


W piątą rocznicę Wyzwolenia 
Polszi Ludowej 
rozkazuję: 
W bohaterskiej stolicy naszego 


państwa, w zmartwychwstałejz po 
piołów Warszawie oddać 24 sal- 
wy artyleryjskie z 24 dział w wi 
gilię Święta Narodowego 22 lipca, 
na cześć braci i sióstr naszych, po 


A fi n i > 
nierozerwalnie związaną z lu- |ległych w walce o wolność ojczy 


zny, na cześć ludu pracującego, 
który kontynuuje wielkie dzieła 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, buduje siłę i wiel- 
kość, niepodległość i szczęście 
Polski dziś Ludowej, a jutro socją 
tistycznej. 
Niech żyje i 
Polskie! 
Niech żyje najwyższy zwierzeń 
nik polskich sił zbrojnych — Pre 
zydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut! | 


crzo 


rzepnie Wojsko 


I-szy wiceminister Obrony Naroś 

dowej EDWARD OCHAB gen, bry 

gady, 

Minister Obrony Narodowej j 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 


sł 


Pięć lat istnienia naszego ludo- 
wego państwa, to pięć lat niezwy 
kłego tempa rozwoju na wszyst- 
kich odcinkach życia. 

Pięć lat Polski Ludowej — to 
miliony metrów tkanin, miliony 
ton węgla, setki wyrastających 
nowych kominów fabrycznych, ty 
siące kilometrów szyn  kolejo- 
wych ij dróg. 

Rośnie niermstannie i krzepnie 
potęga gospodarcza naszego pań- 
stwa. Ale w niemniejszym stop- 
niu rosną i krzepną kadry budo- 
wniczych socjalizmu, kadry wyło 
nione przez naszą bohaterską, re- 
wolucyjną klasę robotniczą, przez 
chłopstwo i inteligencję pracują- 
cą. 

Państwo demokracji ludowej 
stworzyło nienotowane dotąd wa- 
runki awansu społecznego dla 
tzw, człowieka z ludu. W nowej, 
demokratycznej Polsce wraz ze 
stałym wzrostem sił wytwórczych 
rosną nowi ludzje, ludzie epoki 
socjalizmu, na których już dziś 
opiera się w dużym stopniu nasz 
przemysł, handel, komunikacja i 
administracja państwowa, nasze 
szkolnictwo i mowa rosnąca socja 
listyczna Polska. Dzięki szeroko 
rozpowszechnionej akcji dokształ 
cania zawodowego i ogólnego ro 
botników. dzięki aktywnej i o- 
fiarnej pracy organizacji partyj- 
nych i Związków Zawodowych 
nieomal codziennie wybijają się w 
kraju naszym uzdolniene jednost 
ki, obejmujące odpowiedzialne kie 
rownicze stanowi 


En 


sxa. 

Żywiołowość ruchu wysuwania 
uzdolnionych przodujących robot- 
rików na wyższe stanowiska jest 
tak wielka, że wychodzi z ram 
statystyki. Dziś już nie podobna 
zliczyć tych wszystkich robotni- 
ków „którzy w okresie minionych 
pięciu lat objęli odpowiedzialne 
stanowiska. Znamy zaledwie jed- 
nostki, całe zaś tysiące stale po- 
stępujących naprzód w swym a- 
wansie społecznym robotników 
wymykają się wszelkim formula- 
xzom ji statystykom. 

W samych tylko Zakładach 
Przemysłu Włókijenniczego w Ło- 
dzi ilość robotników wysunię- 
tych na kierownicze stanowiska 
w okresie pięcioletnim sięga 2000 
osób. Prowizoryczne zaś oblicze- 
nia odnoszące się do wszystkich 
dziedzin życia na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego dają 
nam liczbę około 12.000 robotni- 
kew, awansowanych w ciągu mi- 
nionych 5 lat na wyższe stanowi- 
ska, 

Awansuja robotnicy, chłopi, in- 
teligenci. Awansują mężczyźni i 
kobiety, członkowie partii i bez- 
partyjni. Partia nasza oraz Rząd 
otaczając opieką i pomagając we 
wszechstronny sposób wysunię- 
tym kadrom podnoszą codzień ich 
kwalifikacje czyniąc to dla ich d 
bra i dla dobra Polski. 

Wysuwanie przodujących pra- 
cowników na odpowiedzialne sta 
nowiska w administracji i prze- 
myśle stało się koniecznością w 


naszym państwie, stało się nią 
dlatego, że wszędzie tam, gdzie 


budujące się podstawy ustroju so- 
cjalistycznego są narażone na ata 
ki reakcji, potrzebna jest twarda 
nieustępliwa postawa robotnika, 
potrzebna jest jego świadomość 
i czujność klasowa. 

Głębokie przemiany polityczne, 
gospodarcze i społeczne, jakie na- 
stąpiły w ciągu 5 lat naszej nie- 
podległości, są zmianami, zmierza 
jącymi w kierunku budowy socja- 
lizmu. Nic też dziwnego, że budu- 
jące się w ogniu walki klasowej 
nasze ludowe państwo oparło swe 
poczynania na najlepszych synach 
narodu, którzy nie zawiodą za- 
ufania pokładanego w nich przez 
państwo i którzy na nowych od- 
powiedzialnych placówkach po- 
kierują pracą nie gorzej od daw 
nych „speców“, pozostając jedno- 
cześnie głęboko w duszach swych 
synami ludu, którego interesom 
nigdy się nie sprzeniewierzą! 


ST. KARŚNICKI 


|wodniczący dzielnicy, 


h 


Co chwila rozlega się dzwonek |! 
telefonu. Czasem odzywają się 
naraz wszystkie trzy stojące na 
biur aparaty, -Wtedy silna 
dłoń podnosi kolejno słuchawki 
a pewny głos rzuca krótkie ury- 
wane zdania. I nagle ktoś znaj- 
dujący się po „drugiej stronie“ 
otrzymuje odpowiedź na 
ce go wątpliwości, widzi przed 
sobą jasny plan działania. 


ler 


Ku 


Tow. Alojzy Jóźwiak dość rzad |r 


ko przebywa w swym obszernym 
gabinecie naczelnego dyrektora 
PZPB Nr 1. Na „papierkową* ro 
botę jest czas po południu, gdy 
fabryka jest już na dobre „roz- 
krecona“. Trzeba jednak samemu 
przypilnować, żeby od rana wszy 
stkie „śruby“ dobrze funkcjono- 
. Tow. Jóźwiak jest na wszy 
stkich oddziałach, tu sprawdzi, 
jaka dziś jdzie przędza, tam skon 
troluje, cży dobrze brakarze kla- 
syfikują tkaninę, wpada na salę 
produkcyjne i do biur — czujny | 


gospodarz sprawuje pieczę nad 
powierzonym mu dobytkiem. 
t è + 
Dawno mineło poludnie i tow. 


Jóżwiak skończył już połowe swe | 
go pracowitego dnia. Pozostały te | 
raz sprawy biurowe — przejrze- 
nie stosu papierów, które naero- 
madziły się od rana na biurku. 
W ciszy gabinetu rozstrzyga sie 
niejedno ważne dla produkcji za 
gadnienie. Tak trzeba decydo- 
wać, żeby dla naszych zakładów 
było jak najlepiej, żeby wykonać 
plan przed terminem, żeby pań 


stwo miało jak największą kos 
rzyść z tej produkcji, — snuje 


myśli tow. Jóźwiaka kreśląc na 
papierze kolumny cyfr. Silna wo- 
la i zdecydowanie malują się na 
młodej energicznej twarzy dyre- 
ktora. 


Może on ręczyć śmiało za swych 
robotników, zna ich dobrze, sam 
wywodzi się wszak z klasy robot- 
niczej i w jej szeregach pracował 
w Polsce przedwrześniowej prze- 
żywając lata strajków, bezrobo- 
cia, i nielegalnej pracy w RZM. 


Od chwili wyzwolenia inaczej 
potoczyło się życie tow. Jóźwia- 
ka, Zostaje najpierw sekretarzem 
organizacji podstawowej. potem 
kierownikiem personalnym PZPB 
Nr 1, dajgj kierownikiem Zakła 
dów Włókienniczych w Mosze 
nicy, potem w Piotrkowie, 
stępnie dyrektorem 


na- 
naczelnym 
PZPB Nr 6. I wreszcie znów w 
jedynce, ale tym razem jako na 
czelny dyrektor tego giganta prze 


przewodniczący dzielnic 


Dzielnica ZMP Śródmieście. W 
małym pokoiku urzęduje tu prze 
kol. Woż- 
niak. I dobrze spełnia swe obo- 
wiązki, skoro Dzielnica Śródmieś 
cie przoduje wśród innych łódz- 
kich organizacji młodzieżowych. 

— To jest mała robótka — śmie 
je się kolega Woźniak — mamy 
„tylko* 85 kół ZMP przy naszej 
dzielnicy. 

Czym był dawniej kolega Woż- 
niak? Gdzie nauczył się pracować 
społecznie. 

— Ojciec mój był robotnikiem 
fabrycznym ośwładcza tow. 
Wożniak, — najczęściej ..bezro- 
botnym. Były okresy, kiedy praco 
wał dzień lub dwa w tygodniu. 
Toteż, mając lat osiem, zacząłem 
sprzedawać gazety. Chodziłem 
niby do szkoły, ale cóż to była 
za nauka? Biegałem po ulicy z 
gazetami. Brak było czasu na od- 
rabianie lekcji. Nie to jednak by- 
ło najgorsze. U wiele dotkliwsze 
były szykany w szkole, gdy do- 
wiedziano się, że należę do Czer- 
wonych Harcerzy. Z wielkimi tru 
dnościami przebrnąłem przez 7 
oddziałów szkoły powszechnej i 
na tym skończyła się cała moja 
„edukacja“. Później wybuchła woj 
na — wywieziono mnie na robo- 


Tow. Alojzy Jóźwiak 
dyrektor PZPB. Nr. 1 


dręczą- | szynach. 


| Splataija się 


T 


Kol. Woźniak 


de 


nystu włókienniczego. Oto szcze- 


zawodowe 


ocen w pełni 


Ludowej. 


ñak nie jest tylko dv 


od 


mm maszyn 1 


produkcji 


Tow. Jóźwiak interesuje się ludź= 

Dążeniem jego jest za- 

mi, którzy pracuja przy tvch ma 
liwie nailens 


ze wa 


Drv 


WYKONIU 


pracy, 


rodu, jaki 


dujace sie 


gab necie 


no już 
wokół ko w 
dyrektora słychać jeszcze skrzyp 
pióra i bezustanny terkot telefo- 
nu. Drutami telefonicznymi 
siatką nerwó 
bryka sied 


1 


ptura. 


jak 


fa 


z 


tO 
ne 


piany 


Łodzi. 


kowo 


P 


por 


Zasobów w 


ciec mój był 


tępnie ma- 
w domu 
nie li 


pig- 


cioro, toteż rodzice 
dać taki 
dać by-pragnęli. 


JO 


Od 1922 roku zacząłem praco- 
wać jako robotnik kolejowy na 
stacji Skarżysko Po dwuletniej 
pracy, -dzięki 


dokształcaniu się, 
zdołałem uzyskać pracę kanceli- 


y ZMP.— Śródmieście 


ty do Niemiec. Miałem wówczas 


15 lat. Do Polski wróciłem dopie- 
ro w 1946 roku, ponieważ leżałem | 


długo w szpitalu — miałem zła- 
maną nogę. 

Przez otwarte okna lokalu 
Dzielnicy do pokoju, w którym 
rozmawiamy, wpada blask lipco- 
wego słońca. Kol. Woźniak uśmie 
cha się i ciągnie dalej swą opo- 


wieść. 


— Zaraz po powrocie zapis 
łem się do ZMP. Chodziłem jesz 
cze o lasce, ale do pracy zabra- 
łem się z radością. I tu zaraz speł 


nilo się jedno z moich gorących 
pragnień. Powiedziano nam, że 
każdy ZWM-owiec musi się u- 


czyć. Wybrałem Szkołę Pracy Spo 
łecznej .W ubiegłym roku wybra 


no mnie na delegata na Kongres| 


Zjednoczeniowy Organizacji Mło- 
Pn powrocie Zosta- 
na przewodniczące 
Śródmieście ZMP. 


dzieżowych. 
łem wybrany 
Dzielnicy 


r 
go 


I jak się czujecie w tej pracy? 

— Jak się czuię? Powiem wam 
krótko: ORGANIZACJA DAŁA 
MI WSZYSTKO, O CZYM MA- 
RZYŁEM PRZED WOJNĄ. Prze- 
wszystkim nauke obranym 
tierunku — pracy społecznej. Je 


w 


dnocześnie mam możliwość teorią 


pogłębiać praktyką. 


Tow. Henryk Sierpiński 


W mieszkaniu tow. Gołębiako- 
wej się w oczy przede wszy 
stkim oprawiona w ramki laurka. 
Życzeniami, które zamknęły się 
w rzędach złocistych, ozdobnych 
liter, słowami gorącej wdzięczno- 
ści į żalu, żegnały robotnice No- 
wej Tkalni swą dawną towarzysz 
kę pracy, sekretarza organizacji 
podstawowej tow. Gołębiakową, 
gdy obejmowała stanowisko na- 
czelnego dyrektora w PZPB i W 
nr 2%. 


Tzuc 


Teraz kiedy tow. Gołębiakowa 
spogląda na tę miłą pamiąt 


e, Sta 


je jej przed oczyma cały wielki 
szmąt życia, spędzony w daw- 
nych zakładach Scheiblera przy 


krośnie tkackim, w ciężkich la- 
tach kryzysu i wyzysku klasy TO- 
botniczej, Nie są to wspomnienia 
radosne, o nie! Ale przecież lata 
te związały ją silnie z tą fabry- 
ką, z towarzyszkami pracy. 


Gdy na początku bieżącego ro- 
| ku rozeszła się wieść, że naczel- 
nym dyrektorem PZPB i W nr 22 
zostaje kobieta i to dawna robot- 


nowe życie 


y „Szczytem mojej ka 
riery przedwojennej było osiągnię 
cię X grupy uposażenia, gdyż ja 
ko kancelista pracowałem przez 
11 lat w 1l-ej grupie uposażenia! 
Ponieważ od początku mej pracy 
w kolejnictwie brałem czynny. u- 
dział w pracach Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy, przeto syste 
matycznie pomijano mnie w a- 
wansach. Lata okupacji cofnęły 
ie znów do pracy robotnika. 
Z chwila wyzwolenia naszego 
kraju zgłosiłem się niezwłocznie 
do pracy w Skarżysku, gdzie za- 
trudniono mnie w magazynie za- 
sobów. Państwo Ludowe nie za- 
pomniało o mnie: już po miesiącu 
pracy w magazynie zasobów w 
Skarżysku, przeniesiono mnie do 
Dyrekcji Okręgowej na stanowie 
sko kierownika działu, a w roku 
1948 mianowano mnie zastępcą 
Naczelnika Służby Zasobów Dy- 
rekcji Okręgowej w Łodzi. j 
Jestem pewien że gdybym na- 
wet w okresie przedwojennym 
pracował na kolei kilkadziesiat 
lat, nie uzyskałbym nigdy takiego 


m 


na najniższym Szcze- 
chii urzędowej. Dziś, 


hierar 


ar 


dzięki demokratyzacji życia w 
Polsce ja, Henryk Sierpiński, 
syn maszynisty kolejowego, zasia 
dam na stanowisku, które przed 
1939 rokiem dostępne było jedy- 


nie dla uprzywilejowanych zwo- 
lenników sanacyjnego reżimu... 


Towarzysz Dulniak pochodzi z 
rodziny robotników rolnych z po 
yaitu krasnystawskiego w woj. 
Lubelskim. Już od szóstego roku 
życia pomaga rodzicom w ciężkiej 
y na  folwarkach obszarni- 
ków. Pracując skolei w różnych 
zakładach ogrodniczych, własnym 
ysiłkiem zdobywa wiedzę: uczy 
się po godzinach pracy i w końcu 
udaję mu się złożyć egzamin doj 
rzałości z zakresu 4 klas gim- 
nazjum. 
ieświetna kariera czekała to- 
warzysza Dulniaka mimo zdoby- 
tej wielkim wysiłkiem nauki. 
W warunkach sanacyjnej Polski 
‚wolno mu“ pracować w obszar- 
zych majątkach w charakterze 
Często przy tym mu- 
pracę, gdyż jego akty 


ogrodnika 


ni: 
nie 


si zmie je 


+ w Polskiej Partii Sociali- 
stycznej (należał do lewicy PPS) 
nie podoba się jego  chleboda- 


wn 


wcom. 

Często zapoznaje się wówczas to 
Dulniak z razami 
1ej pałki. Za solidarny u- 


Dyrektor Gołębiakowa 


„.u siebie w domu 


Awans społeczny robotnika folwarcznego 


Tow. Andrzej Dulniak 


akcjach robotniczych, za 


nica, wiele osób przyjęło tę wia” 
domość z powątpiewaniem i scep 
tycyzmem. Czy da sobie radę na 
takim stanowisku? Dyrektor był 
wszak dla naszego społeczeństwa 
uosobieniem. „uczoności* i repre- 
zentantem tak zwanej wyższej 
sfery. Czy więc potrafi podołać 
nowym zadaniom dawna tkaczka 
od Scheiblera? Okazało się rych- 
ło, że potrafi, a nawet czego 
nie spodziewali się absolutnie ci, 
którzy śmieli się z nominacji tow. 
Gołębiakowej — o wiele lepiej 
potrafi wypełniać obowiązki i za- 
dania naczelnego dyrektora, niż 
dawni specjalnie na to stanowi- 
sko kierowani „panowie“ 

Tow. Gołębiakowa 
ster rządów w fabryce. z'obrze 
zorganizowała współpracę Z or- 
ganizacją podstawową PZPR i Ra 
dą Zakładową. Rozpoczęła ostrą 
kampanię o pełną realizację ilo= 
ściowych i jakościowych planów 
produkcji. I fabryka osiąga coraz 
lepsze wyniki. 

— Tajemnica mego powodze- 
nia tkwi przede wszystkim w tym, 
że w mej obecnej pracy nie oder 
wałam się ani na chwilę od kla- 
sy robotniczej. 


bso ujęła 


sz 


W mieszkaniu jest cicho i przy 
tulnie. Po powrocie z fabryki tow. 
Gołębiakowa ma jeszcze czas po- 
sprzątać i przygotować obiad dla 
męża i syna - oficera Wojska 
Polskiego. Te zajęcia dają odprę- 
żenie po pracy umysłowej. Ale 
wieczór znów trzeba poświęcić 
na sprawy fabryczne. Na stole 
spoczywa wszak plik papierów i 
pism, z których tow. Gołębiako- 
wa ukłaaać będzie bilans osiąg= 
nięć pięciolecia w swojej fabryce, 
wykaz poważnych zdobyczy w 
dziedzinie produkcji, inwestycji i 
zagadnień socjalnych. A potem 
jeszcze godzinkę przed snem po- 
święci na naukę, Tow. Gołębiako- 
wa zdaje sobie sprawę, że trzeba 
stale pogłębiać swe wiadomości 
fachowe i ogólne, aby dobrze wy 
pełniać swe zadania, aby być 
świadomym, aktywnym  człon= 
kiem społeczeństwa Polski Ludo- 
wej. 


kolportowanie nielegalnych ulo- 
tek itp. 


Z chwilą wyzwolenia Polski 
oglądamy tow,  Dulniaka przy 
czynnej pracy społecznej. Już 


w roku 1945 organizuje powiato- 
wy Zarząd Związku Samopomo- 


cy Chłopskiej w powiecie łódz- 
kim.Od tej chwili pozostaje już 


na stałe w ZSCh, pełniąc kolejno 
odpowiedzialne funkcje wicepre= 
zesa, a następnie prezesa Zarzą= 
du powiatowego w Łodzi. 

W uznaniu zasług, jakie 
Dulniak położył przy organizowa 
niu podwalin ZSCh w naszym 
województwie, zostaje on w kwie 
tniu bieżącego roku mianowany 
Inspektorem Wojewódzkim Współ 
zawodnictwa Pracy w Zarządzie 
Woj. ZSCh w Łodzi. 

Tak oto dawny robotnik 
warczny dzięki głębokim 
mianom społecznym naszego kra 


ju zajnuje 


tow. 


f01- 


prze- 


l 


anowisko. na 


dzie pracujacemu yu, kla 


Ludowe 


sie robotniczej 


mu Państwu. 


nością, świadomą, i 


zdolną 


bardzo istotny, 
Rozwijając i wzmacniając 


siły pokoju. 


Zeleki 


ryfikowane pociągi przejeżdżają od niedawna 


We froncie antyimperialistycznym, w sile gospodarczej 
tego frontu Polska z jej dwudziestopięciomilionową lud. 


pracowitą klasą robotniczą, 


s wielką, piątą na *świecie pod względem wielkości produkcją 
węgla, z wielką produkcją cynku, x szybką i pomyślnie ro 
mge metalurgią i przemysłem maszynowym, z wielką produk» 
:ją taboru kolejowego, z rozwijającym się rolnictwem, z roz- 
gołęzioną siecią arterii komunikacyjnych, stanowi czynnik 


naszą gospodarkę, rozwijamy 


wzmacniamy jednocześnie siłę gospodarczą i obronną całe. 
go frontu antyimperialistycznego rozwijamy i wzmacniamy 


Bolesław Bierut 


f 


przez 


most i tunel do stacji Warszawa — Śródmieście. 
Na zdjęciu — pierwszy pociąg z ministrem Rabanowskim 


i zaproszonymi gośćmi na 


meme 


PRODUKCJA CUKRY 


MA | MIESZKAŃCA w kai 


Przed wojną cukier produko- 
wany był w znacznym stop- 
niu na eksport i sprzedawany 
na rynkach zagranicznych po- 
niżej własnych kosztów. 
Produkcja cukru w Polsce Lu 
dowej idzie w pierwszym rzę- 
dzie na zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców. Podczas gdy w 
1938 r. na jednego mieszkań- 
ca wypadało 141 kg cukru, 
plan produkcyjny na rok 0- 
becny przewiduje podwojenie 
tej ilości cukra, W 1855 roku 
na każdego mieszkańca przy- 
padnie 34,2 kg cukru, co bę- 
dzie stanowić około 250 proc. 
produkcji nrzedwojennej. 


PRODUKCJA WEGLA 


Z W EZ 
Na t MIESZKAŃCA fw koj 


Produkcja węgla stanowi je- 
dną z podstawowych gałęzi 
powojennego przemysłu pol- 
skiego. Podczas gy w 1938 r. 
wydobywaliśmy 1093 ton na 
jednego mieszkańca, dzięki 
unarodowieniu kopalń już w 
1946 r. nieomal zdwoiłiśmy 
liczbę wydobywanego węgla. 
a w plamie na obecny rok go- 
spodaąrczy potroimy ją. 
Plan na rok 1955 przewiduje 
wydobycie wegla w ilości 
3.613 ton na głowe Indności, 
co bedzie słanowić ponad 
300 procent wydobycia przed- 
wojennego. 


p ZNA 2 CIE 


En 


PRODUKCJA CEMENTU 


W BYSIĄCACH TON 


moście linij średnicowej. 
|| 


Nr 187 


ma JRE M 


odbudowy 1 
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W. Wende 


Osiągnięcia przemysłu włók 


m 
5 


u>? 


enniczego 


Produkujemy wiecej niż przed wojną 
dzięki świadomym wysiłkom klasy robotniczej 


Aby ocenić sytuację przemy. | 


sła włókienniczego w 
obecnej, należy uprzytomnić so 


bie, w jakim stanie pozostawił 
nam przemysł okupant hitle, 
rowski. 


SMUTNE DZIEDZICTWO 
Na zniszczenia, których doks 
nał okupant niemiecki w prze- 
myśle włókienniczym, składały 
się: 

zdewastywanie parku maszy, 
nowego, 

demontaż parku maszynowe. 


go, 

zmiszczenia kapitału obroto. 
WOgO, Ora% 

zniszczenie kadr fachowców. 


Zniszczenie parku maszynowe 
go w procentach, w  stosunkr 
do naszego stanu posiądania w 
rokn 1937, przedstawia się jak 
następuje: 

W 

proc 


wyniku wojny straciliśmy 
wrzecioń bawełnianycu, 
zgrzebnych 


wrzecton 


19 proc, wrzecioq 


22 proce. 
Inianych, konopnych i jutowych, 

3,8 proc. krosien bawełnianych, 
proc. krosien 
proc, krosien je 


wełnianych, 


wełnianyeć 


28,8 


chwili, 


PLANOWE I CELOWE | 
NISZCZENIE 


Po zniszczeniu zostały doko- 
nane przede wszystkim w oścod 
kach łódzkim 1 białostockim, 
które skupiały mniej więcej 80 
proc, przemysłu włókienniczego. 
W takich firmach, jak: Osser, 


Rosenblat i Silberstein i wieta 
innych likwidowali Niemcy 
park maszynowy w ten spasoh, 


że wyrzucali maszyny poprostu 
z okien i rozbitę kierowali do 
hut dla przeróbki na cele zbro- 
jeniowe. Niszczenie to miało 
charakter planowy 1  celiwy, 
gdyż przede wszystkim niszczo- 
no  przędzalnie. Oprócz tego 
przeszło 25 proc. maszyn 208'4.. 
łą przez okupanta zdemontowa- 
nych. 

W fabrykach, których okn- 
pant nie zdążył zniszczyć, poi 
czas oknpacji park maszynowy 
nruchomiony był w minimalnym 
stopniu. 

Z pozostałych fabryk okn- 
pant wywiózł wszystkie zapasy 
surówcowe, i, materia. 
ły pomocnicze, pasy i t. p. 


barwniki, 


Pomoc Wielkiego Sojusznika 


pozwala budować Polskę coraz lepiej i coraz szykciej 


Odzyskująg niepodległość dzię 
ki pomocy zwycięskiej Armii Ra 
dzieckiej, młode nasze państwo 
ludowe obejmowało w posiadanie 
terytoria zniszczona przez wojnę, 
wymagające natychmiastowej po 
mocy dla wyżywienia ludności i 
uruchomienia istniejących zakłą 
dów pracy. 

W ciągu 5 lat stosunków gospo 
darczych ze Związkiem Radziec- 
kim, zawarliśmy z tym krajem 
6 umów gospodarczych; w Tra. 
mach tych umów dotychczasowy 
obrót handlowy przekroczył 700 
milionów dolarów, 


Pierwszą umowę gospodarczą 
za Związkiem Radzieckim i w 
w ogóle pierwszy nasz układ han 
dlowy po wojnie, podpisaliśmy 
jeszcze w Lublinie 10 październi 
ka 1944 r. 


Dzięki otrzymanej z ZSRR ba 
wełnie ruszył podówczas  prza, 
mys? białostocki, Ruszyła Stalo 
wa Wola dzięki dostawom sto. 
pów metali, ruszyły koleje i fa 
bryki, które otrzymały 45 tys, 
ton wegla. 

Zaraz po wyzwoleniu całości 
naszych ziem, w połowie 1945 r, 
Polska podpisała drugą umowę 
handlową ze Związkiem Radziec 
kim, którą ustalała wysokość 0. 
brotów rocznych na 66 miln, du 
larów. Następna umowa roczna, 
podpisana w 1947 r. podnosi wza 
jemne obroty do 159 miin. dol. 
i wkrótce zostaje uzupełniona n- 
mową dodatkową, mocą której, 
Związek Radziecki ndziela nam 
na dogodnych warunkach kredy 
towych 1,1 miln, ton zboża, Jak 
wiadomo, były to u nas lata de 
ficytu zbożowego, Ameryka od. 
mówiła nam dostaw, zaś Zwią. 
zek Radziecki zgodził się na za 
płatę towarami po dwu latach. 

Jest rzeczą szczególnie godną 
podkreślenia, że pomoc swą oka. 


LEMUKUPUZĘTPAJET 


a 1945 1946 


1947 


1948 


Współpraca gospodarcza polsko-radziecka mogła rozwinąć 
się dopiero w okresie powojennym, za rządów Polski Lu- 


dowej. Obroty między Polską 
wartość 35 millionów rubli W 
mę 1.510 milionów rubli. 


zał nam Związek Radziecki w 
momencie, gdy sam przeżywał 
trudności, będące następstwem 

zlikwidowanych jeszcze cał 


kowicie zniszczeń wojennych 
oraz okresem ciężkiej posuchy, 
która dotknęła rolnictwo ZSRR 
w r. 1946, 

W styczniu 194 r. zostaje poi 
pisana 5.letnia umowa handlowa 
między Polską i ZSRR, która 
podwyższą wzajemne obroty rocz 
ne do 200 miln, dol, a ponalto 
zabezpiecza Polsce dostawę sprzę 
tu przemysłowego (maszyn i 
urządzeń całych fabryk, z wiel 
ką hntą na czele) na sumę 450 
miln, do., przy czym należność za 
te dostawy niścić mamy w 5 lat 
od chwili ich wykonania. 


Wreszcie -w czerwen 1949 r. 
podpisana zostaje w Moskwie 
umową trzystronną pomiędzy 


Polską, ZSRR i Finlandią, dzięzi 
której powiększając ogólną su 
mę obrotów naszych o dalsze 80 
miln. dol. otrzymamy za węgiel 
potrzebne tłuszcze przemysłowe 
i inne cenne surdyyce. 


Polska otrzymuje 
Radzieckiego przeważnie surow- 
ce į środki produkcji, a płaci wy 
robami gotowymi, co niewątp!i. 
wie przyśpiesza nasz rozwój zo. 
spodarczy, wzmaga zatrudnienie 
i powiększą dobrobyt kraju W 
odróżnieniu od „pomocy marshal 
lowskiej'* która zmusza kraje z 
niej korzystające do przyjmowa 
nie wszystkiego, czego Ameryka 


ze Związku 


a ZSRR osiągnęły w 1945 r, 
bieżącym roku osiągnęły su- 


Polski oparta jest na zasadzie 
przyjacielskiej pomocy, zasadzie 
pełnego poszanowania wzajem. 
nyc interesów. 

Toteż słusznie stwierdził tow. 
FH. Minc, że „stosunki handlowe 
z ZSRR pozwalają nam skutecz 
nie bronić. geię przed próbami 
imperialistów podporządkowania 
sobie naszej gospodarki narod”. 
wej''. Dzięki współpracy polity 
cznej i gospodarczej z ZSRE zy. 
skaliśmy solidną podstawę dla 
zozbudowy przemysłu naszego i 
industrializacji kraju, zdobyliś 
my możliwości tworzenia poj- 
staw gospodarki socjalistycznej 
i przyśpieszenie naszego marszu 
po tej drodze, 

Obroty handlowe z ZSRR sta- 
nowiły zaledwie 0,4 proc. nasze- 
go handlu zagranicznego w 1938 
roku, Był to wynik zbrodniczżj 
polityki sanacyjnej, która, 
wbrew najżywotniejszym intera. 
som narodu i państwa, w obliczu 
niebozpieczeństwa agresji hitle. 
rowskiej, czyniła wszystko, aby 
nas odizolować od Związku Ra. 
dzieckiego. W 1948 r. 21,5 
proc. naszych obrotów z zagraai 
cą przypada na obrót ze związ 
kiem Radzieckim i nie ulega 
wątpliwości, że dalszą rozbudo. 
wa wymiany leży w interesie 
obu krajów. 

Stworzona na początku 1949 r. 


Rada Wzajemnej Pomocy Gosp) 
jdarczej służyć będzie dalszej roz 
| budowia wzajemnych obrotów xo 


| í 
jspodarczych między Polską, 


nie może się pozbyć gdziendzi»j, | ZSRR i krajami demokracji lu- 
pomoc Związku Radzieckiego dlą | aowych- 


ROBOTNICY PRZEJMUJĄ 

FABRYKI 
w obejmowania prze- 
mysłu włókienniczego nie po. 
siadaliśmy kadr ani organiza- 
torskich, ani administracyjnyca. 
Istniał jedynie bardzo szczupły 
aparat Średnich i niższych kadr 
technicznych, 

Te trudności pokonaliśmy w 
bardzo krótkim okresie ezasrt— 
w niespełna pół roku, a to tyl. 
ko dzięki temu, że zabezpiecze- 
nie, przejmowanie fabryk w ad 
urucha 


chwili 


ministrację i częściowe 


mianie było powierzone oddol- 
nej inicjatywie mas pracuj. 
cych. 


POMOC ZWIAZKU 
RADZIECKIEGO 


palącą i najbar- 

4 rí azania spra 
urow v zostałą pomyślme 
rozstrzygnięta dzięki natyci. 
miastowej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego w postaci przesłania 


transportów bawełny, wełny ij ce 
lulozy, które nadeszły w nie, 
pelna 2 miesiące po oswobo. 
izeniu Łodzi, 

Była to rzeczywiście brater, 
ska pomoc bo szybka i realna, 
a pozwalająca na natychmiasto 


we uruchomienie naszych fa, 
bryk, 
Z galą stanowczością należy 


stwierdzić, że gdyby nie szybką 
dostawa surowca za Związku Ra 
dzieckiego, tempo rożwoju prze- 
mysłu włókienniczego było by 
znacznie wolniejsze — bylibyś- 
my  opóźnieni w naszym roz 
woju 9 rok, a może dwa i wię 
cej. 

Po zakończeniu wojny naczeł 
nym zadaniem produkcji było 
zaspokojenie "potrzeb: * ludności, 
aw szczególności tych milionów 
ludzi, którzy masowo wracali 
do kraju po wieloletniej ponie. 
wierce. 

Dzięki planowej gospodarce 
produkcja ciągle i stale wzrą. 
stała. Nie znaliśmy ani kry. 
zysów  zaopatrzeniowych, ani 
wryżysów nadprodukcji, nie zna 


liśmy i nie znaniy zjawiska bez, 
robocia, przeciwnie, brak nam 
stale sił roboczych.  Poszlińmy 
na pełne wykorzystanie parxu 
maszynowego, pracę dwuzmias 
nową, a w szczególnych wypad. 
kach na pracę trzyzmianową, 


PRODUKUJEMY 
WIĘCEJ NIŻ PRZED WOJNĄ 


To pozwoliło nam zwiększyć 
i przekroczyć stan produkcji m 
1937 roku mimo zmniejszonego 
parku maszynowego. Zapomni6- 
liśmy już bowiem czasach, 
gdy nasze fabryki pracowały 
po 3 — 4 dni w tygodniu lub 
wogóle były zamknięte. 

Już w roku 1948 produkowaq 
liśmy na głowę ludności w pos 
równaniu z rokiem 1937: 
tkanin bawełn. o 69 proc. więs 
tkanin wełn. o 48 proc. 
wiecej, (tkanin Inianych o 188 
prot. więcej, tkanin jedwabnych 
o 105 proc, więcej. 

Stało się to dzięki ofiarnej 
pracy 300 tysięcznej rzeszy włók 
dzięki wytrwałości i u. 
dziesiątków tysigży 
przodowników pracy przemysłu 
włókienniczego, dzięki ofiarne- 
mu wysiłkowi 800.tysięcznej Trze 
szy włókniarzy. 

Choć dzięki wprowadzenin ge 
spodarki planowej produkujemy 
na głowę mieszkańca Polski wię 
cej niż w roku 1837, mimo te 
jednak nie cierpimy na nadprom 
dukcję, a przeciwnie, pojem, 
ność naszego rynku wswnętrz1e 
go tak szybko wzrasta,” że 
wciąż jeszcze odczuwamy pewien 
brak towarów włókienniczych, 
Sporo trudności i kwasów wśród 
odbiorców wywołuje również 
zbyt częste jeszcze w nisktó+ 
rych zwłaszcza fabrykach kiepu 
ska jnkość produkcji 


Jednakże mime występujących 
jeszcze tu i owdzie braków moa 
żemy śmiało patrzeć w przysz. 
łość. W planie sześcioletnim bę 
dzie rosła produkcja naszego 
polskiego, uspołecznionego prze- 
mysłu włókienniczego. 


o 


c ej, 


niarzy, 
miejętności 


NA B 


Ponury był bilans 
chwili zakończenie wojny. Stra- 
ty nasza wyrażały się niebywa 
le wysokimi liczbami. Około 6 
milionów ludzi zamordowanych 
i 88 procent majątku narodowe- 
go zniszczonych. — Te dwie cy 
fry mówią wyraźnie w jak stra- 
sznej sytuacji znaleźliśmy się po 
wypędzeniu hitlerowskich barha 
rzyńców. Polska obok Związku 
Radzieckiego należała do kra- 
jów, które uległy największym 
spustoszeniom w wyniku działuń 
wojennych i okupacji niemiec- 
kiej. 


Gdy dziś po pięciu latach spo- 
glądamy poza siebie i podsumo 
wujemy nasz dorobek, trudno 
nia wspomnieć z uśmiechem poli 
towania przewidywań  „życzli. 
wych'* nam zagranicznych eko. 
nomistów bnrżnazyjnych, którzy 
twierdzili, że odbudowa Polski 
musi potrwać kilkanaście, a va 
wek kilkadziesiąt lat, Jeszcze w 
latach 1946—1947  prorokowano 
nam — niechybną katastrofę, W 
wypadku zrezygnowania ze sta- 
wetńej  „pomocy** Marshalla; 
Rzeczywistość okazała się inna, 
tą nie bardzo miła i przyje 
dla naszych „przyjaciół“ 
Na rynkach zągranieznych panu 
ric], doskonale świajl 


ej sile i prężności xo 


w O O O O a E 


mna 


e polski wę 


spodarczej, stanowiący poważny 
ik odbudowy nie tylko Poi 


Cea emaan RMA PZ EZ OK REA 
lz” JĘ n O 2 $ 


wej. Jednocześnie głośne stały 


RÓDZE 


Polski w|się w całym Świecie nasze osią+ 


gnięcia gospodarcze, które sape 
wniły nam w rekordowo krótkim 
czasie pełnę stabilizację gospa 
darczą 


| 


Bo też droga, którę przed pię 
ciu laty wytknął Polski Komi 
tet Wyzwolenia Narodowego, 
prowadziła po przez zasadniczą 
reformy społeczne, po przez 0- 


parte na naukowych podsta 
wach planowanie gospodarcza 


do odbudowy i rozbudowy na< 
szej ekonomiki i naszego przes 
mysłu, rolnictwa i komunikacji. 


Lata 1944—1949 — to lata 
odbudowy, umacniania dema- 
kracji ludowej, w warunkach 
nieustannego wysiłku mas pras 
cnjących i jednoczesnej zacięu 
tej walki klasowej z ludźmi 
dnia wczorajszego — z podzia- 
miem reskctyjnym, z Mikołajczy 
kowskim PSL-em, z dywersan 
tami i snbotażystami, emisariu 
szami wroga klasowego w na» 
szych zakładach pracy. Ale za 
razem lata 1944—1949, to lata 
niebywałej ofiarności i entuzja 
zmu ludu polskiego, świadomie 
budującego dla siebie i dla 
swych dzieci lepszą przyszłość, 
Ta twórcza wolą świata pracy 
spotkąła się z braterską pomo. 
cą Związku Radzieckiego, któ 


ry w równie ciężkim dla siebie 
okresie uchronił nas od głodu 
przez dostawę olbrzymich ilo- 


> į wielu innych krajów|ści zboża i innych artykułów ży 
Kuropy. Szereg innych naszych wnościowych oraz umożliwił roz 
wytworów —  włókienniczych,| budowę naszego przemysłu dzio 
metalowych a nawet spożyw-|ki dostawom niezbędnych sus 
czych chętnie u nas zakupuje za|rowców, maszyn i urządzeń, 

ca. Polska Ludowa stała se Od roku 1946 pracowąliśmy 
oszukiwanym partnerem w dzie na podstawie planu gospodar- 
czinie wymiany międzynarodo-|czėgo, od roku 1947 w ramach 


[Planu Trzyletniego, którego rą 


PIR DESIO DUME E KRYWEJ KZT KURZA OSN ELIN RASA COA CZW W 
E ER CEN KZUM: E EN KOT EZM ES OWĄ ET TSA KA 


wWwWezoraf «a Azis 


w rodzinie Mariana Szwecha 


Było bezrobocie, nędza i głód. 
Były redukcje i wystawanie mia 
siącami przed Urzędem Zatrudnie 
nia i biurami fabryk. W jlu fa- 
brykach pracował! — tego tow. 
Marian Szwech już dzisiaj viv pa 
mięta, ale dobrze przypomina so 
bie, jakie były przyczyny tych 
stałych wędrówek: działalność 
lewicowa, praca w Związkach Za 
wodowych. A potem redukcja i 
stempel na książce zatrudnienia, 
nędzna ząpomoga na przeciąg 
kilku miesięcy i żyj człowieku 
jak chcesz, 

Często zaglądała do jego mie- 
szkania bieda, gdy tygodnie i 
miesiące wlokły się w rozpaczli- 
wym poszukiwaniu pracy, A w do 
miu było troje dzieci, które nie 
umidły zrozumieć że nie ma za 
£o kupić chleba, 

Potem znów stawał przy war- 
sztacie, pracował kilka dni w ty 
n] 


PRODUKCJA "= 
TKANIN, 


w metoh bieżących 
m mieszhańch 


Produkcja przemysłu włókien 
niczego w Polsce Ludowej 
przekroczyła znacznie poziom 
przedwojenny, Osiągnęła ona 
już w 1946 r. poziom przed- 
wojenny w dziedzinie mate- 
riałów bawełnianych. Jeśli 
idzie o ilość metrów bieżą- 
cych na jednego mieszkańca 
w bieżącym roku przypadnie 
na głowę ludności dwukrotnie 
większa ileść materiałów ba- 
wełnianych niż przed wojną, 
a pod koniec planu 6-letniego 
liczba ta potroi się, 
Proilukcja materiałów wełnia 
gych już w początkach naszej 
gospodarki planowej przewyż- 
szala dziewięciokrotnie pro- 
dukcję przedwojenną w prze- 
Kczeniu na jednego mieszkań- 
ca. W 1955 r. przypadnie cały 
kupon wełny na glowe indno- 
ści, podczas gdy w 1938 r. wy- 
padało zaledwie 110 cm wełny 


na jednego mieszkańca, | udział w tegorocznych żniwach 


alizacja dobiega obecnie zwycię 
skiego końca, Rok 1949 — osta 
tui rok Planu 'Trzyletniego za 
mykamy ogromnym sukcesem 
we wszystkich dziedzinach na- 
szej gospodarki. 

Pobieżne «hociażby zaznajo- 
mienie się z dotychczasowymi 
wynikami naszej pracy świal- 
czy, że w strukturze ekonomez 
nej naszego kraju dokonuje się 
poważny przełom, Z kraju zaco- 
fanego przed wojną stajsmy się 
krajem postępowym, z krajn o 
strukturze rolniczo- przemysł 
wej stajemy się krajem przeniy 
slowo- rolniczym, 

Nic dziwnego. Stały wzrost 
produkcji i związany z nim 
wzrost dobrobytu mas pracują- 
cych, jest prawem rozwojówym! 
demokracji ludowej, zmierzają. 
cej do socjalizmu. Inaczej być 
nie może i taką też drogą będzie 
my kroczyć w raniach Planu 
Sześcioletniego, którego wytycz 
ne makreślone zostały przez 
I Kongres Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i które 
to wytyczne w wyniku doświad 
czeń dokonanych w ramach Czy 
nu Kongresowego i Czynu Ma- 
dowego uległy dalszemu rozwimię 
ciu i rozszerzeniu, 

Tow. Hilary Mine, 


refery jąc 


© 


godniu, bo fabryka nie miała za 
mówień, i znów drżał przed wid 
mem bezrobocia. Czy kształcił 
dzieci? — owszem chodziły do 
szkoły powszechnej ale o dalszej 
nauce nie można było marzy. 
Próbował kształcić najstarszą 
córkę, która wykazywała duże 
zdolności — oddał ją do żeńskiej 
szkoły handlowej. Ale poniewnż 
nie był w stanie płacić regular- 
nie czesnego, dyrekcją uznała, że 
nie może obciążać szkoły bezpła 
tnym nauczaniem córki robożai 
ka. Zresztą poco „takim* nai- 
ka? 
e 

Koło historii potoczyło się na- 
przód, zostawiając daleko poza 
sobą lata niedoli i niesprawiedli 
wości społecznej. Z wiru wyda 
rzoń ostatniego dziesięciolecia 
powstała nowa Polska Ludowa— 
ojczyzna tów. Szwecha 
nów jemu podobnych robotników 
i chłopów. 
snością całego narodu 
wszystkie dobra, zazdrośnie 
strzeżone przed wojną przez kapi 
talistów i obszarników. 

Nie, skrępowany spekulancki- 
mi interesami, niezależny od złej 
czy dobrej koniunktury, prze- 


Dochód Narodowy Polski 


i milio- '; 


Ich własnością, wła- | 
stały siej’ 


wy 


mysł masz rozwija się wspaznia- 
le. Tętnią fabryki pracą na trzy 
zmiany, zwiększając stale tempo 
produkcji, Zniknęło raz na zaw- 
szę widmo bezrobocia. Stale roz 
rastające się fabryki huty. i ko- 
palnie wołają o jak najwięcej 
rąk do pracy, Troskliwą opieką 
otacza dziś państwo klasę robo- 
tniczą dążąc do zapewnienia jej 
trwałego dobrobytu. 


Murarstwo staje się zawodem, 

dostępnym również dla kobiet. 

Oto kobieca trójka murarska, 

pracująca przy budowie osie- 

dla mieszkalnego Mirów 
w Warszawie. 


Pokolenie Pstrowskich 
y 


OERE] 


i przy prac 


PERRY? 


Chcecie wiedzieć, jak ułożyło - 
się obecnie życie tow, Szwecha? + 
Tako jeden z pierwszych przystą : 
pł zaraz po wyzwoleniu do pra : 
cy w PZPB Nr 3, gdzie obecnie > 
jest starszym brakarzem na przę 3 
dzalni, W ciągu czterech lat robo 3 
tnicy nie przeżywali ani jednejż 
redukcji. Córka tow. Szwechą tn, ź 
którą usunięto z „kandlówki**,ż 
skończyła obecnie kursy wieczoz 
rowa i jest kierowniczką sklepu 3 
PSS Nr 50. Młodsza także prarż 
cuje w spółdzielczości. Syn ukoń ¿į 
czył szkołę oficerską. Wszyscy + 
mają zapewniony byt i ustalone; 
stanowisko w społeczeństwie, ma i 
ją możność dalszego awansu, do 
którego ma prawo dzisiaj każdy - 
zdolny i pracowity obywatel, 

Rodzina tow. Szwecha z ufno- 
ścią patrzy w przyszłość. 


To nie jest tylko historia ży- 
cia tow, Mariana Bzwecha bra- 
karza z PZPB Nr. 3, Takie s4 
dzieje całej klasy robotniczej, 
dla której dopiero Polska Ludo- 
wa ich szczera i serdeczna Mat 
ka otworzyła wrota do nauki 
ii dobrobytu. 


Sam. 
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dochód, trzeba inwestować | narodowego zużywać na bie- 
- > aaea | ące potrzeby ludności, część 


Dwa lata temu tow, 


Wincenty 


Pstrowski 


pierwszy rzucil 


hasło współzawodnictwa pracy w Polsce. W rok po apelu wystę: 
p ) P P 
pił Krajewski, który wykazał niezbicie, że zastosowanie zespo- 


Wszystkie osiągnięcia 1|przypadająca na jednego|— budować nowe zakłady i ; 
zdobycze TAE] gospodarki mieszkańca, jest mierni- przemysłowe, TERRAN 45 * Obchodzimy piątą rocznicę Manifestu Lipcowego w chwili 
państwowej zamykają się w| kiem ogólnym, w  którym| modernizować już istniejące: 3 z A ZE: k 
PAZ A EW KO so ę $ $ :| gdy kończąc plan trzyletni i przygotowując podstawy i wytycz 
cyfrach. Cyfry najlepiej ilu| mieści się dorobek całej na| mechanizować rolnictwo pod: Ap : CE 
; iN > h SP A $ sogi | 12 dla planu sześcioletniego mamy przed sobą jasną perspekty- 
strują nasz rozwój i wzros | szej gospodarki, nosić na wyższy poziom kul; się budowania: Polski: Socjalistycznej z 
naszej sil ospodarczej.| Gdy rośnie dochód narodo | turę rolną, zwiększać wydaj: CE ai F AUE £ 
Buta: doehoda io wy pó rośnie w kraju do“ ność A Bizio coraz EAP „ Budujemy Ją x zapałem: Nigdy jeszcze Polska w swoich 
> Dr Fy 44 z 3 = „s| dziejach nie rozbrzmiewała tak potężnym rytmem twórczej pra- 
brobyt. Nie wolno jednak|sze stosowanie nowoczes': j ; > ; 7 z 
x inac o eday rega PEA Dlatego teżi | $ nigdy jeszcze nie posuwała się tak szybko naprzód w swoim 
zapominać o jednym, że aby| nych maszyn. atego teżi | rosooju. | 
podnosić z roku na rok ten|nie możemy całego dochodu: 


jego musi być obrócona na 


; inwestycje, które przyczy- 
$ | niają się do naszego dalszego? 
; 
f 


oż BER rozwoju. W przedwojennej 
P S kapitalistycznej Polsce nie: 
(dal. płcią) | inwestowało się prawie nic.: 


{|i dlatego nasza gospodarka: 


| | była w tak opłakanym stanie: 
; | Dużą część dochodu narodo-: 


wego wywozili z kraju kapi- 
taliści zagraniczni i „Swoi“ 
©/F]|Te zaniedbania my dzisiaj: 
odrabiamy, A z jakim skuti 
kiem — to ilustrują cyfry. 

W pięć lat po wojnie osiągi 
1| nęliśmy, mimo olbrzymich: 

i A ESY RE $. zniszczeń wojennych i mimo 
Pa 4 produkcję środ-| też. „ae | wysiłków okupanta zmierza: 

PO DRUGIE: ogranicze- Dochód narodowy w przeli-| jących w kierunku planowe: 


Nowe polskie traktory biorą 


gólnym naciskiem, położo 


Ć A Gaye czeniu na jednego mieszkań- | go zniszczenia naszej gospo-i 
nie elementów kapitalisty- cą w roku 1947 został prze- | darki, AŚ 
cznych i pozbawienia ich |kroczony o 40 proc. w po- wzrost dochodu narodowego: 
istotnego i poważnego |równeniu z rokiem 1938. Plan na głowę ludności w OPET 
wplywu w jakiejkolwiek | 6-letni przewiduje zwiększe- ua ź 1 Dy E 
dziedzinie naszej gospodar nie dochodu o 317 proc. ki MA kos TS TOT 
ki, Zwiększający się w tak szyb-| Kiem okresu przedwojenne- : 

PO TRZECIE: poczynie 


nie istotnego kroku na- 
przód w zakresie dobro- 
wolnego przechodzenia go- 
spodarki  drobnotowaro- 
wej ną tory socjalistycz- 
ne i zamykanie dzięki te- 
mu źródeł rozwoju kapita- 
lizmu, 

PO CZWARTE: znaczny 
wzrost dobrobytu material 


prawie dwukrotny: 


A onyie dochód narodowy |80. : 
w Polsce Ludowej przezna- | po;er-; minias n Jucumm 2 
czony jest na podolisizate Da WSE wzrastającym: 
stopy życiowej mas pracują- na adom inwestycyjnym Wg 
cych. Przed wojną ogromna |©OStatnim roku planu sześcioł 
część dochodu narodowego |letniego, nasz dochód naro: 
szła do kieszeni kapitalistów | dowy na jednego mieszkańca: 
lub wywożona była zagranicę | wyniesie 1.404 zł (w walurz 
w postaci zysków od kapita- 
łów zagranicznych, 
WPERL-OWEZĘER TIDEOEON MERELINE 


cie przedwojennej), 
przeszło trzykrotnie 
niż w roku 1938. Ej 


W szybkim tempie wyrów: 


łowych metod pracy, że socjalistyczny stosunek do pracy, pot- 
wala na osiągnięcie przełomowych rezultatów w walce o wzmo- 
żenie wydajności pracy, 
Dziś rewolucja to dotychczasowych metodach pracy stała 
się faktem dokonanym i pogłębia się coraz bardziej nie tylko | 


gałęzi naszej gospodarki. 


Na zdjęciu — tunel 


e Motocy 


w górnictwie i budownictwie, Dziś obejmuje ona coraz wh 


sotowa 


2: RE 


wyłożony lśniącą glazurą, 


kle polskiej produkcji 


ków życiowych i podnie- 

sienie kultury szerokich 

mas pracujących“. 

Te założenia Planu sześcio 
letniego będą zrealizowane 
dzięki kierowniczej roli na 


szej Partii, praktycznie rea- 


terskim stosunkom ze Związ 
kiem Radzieckim — socjali- 


na Kongresie wytyczne tego pla |Stycznym państwem mas pra 


nu, stwierdzając, że zndaniem 
jego jest położenie fundamen- 
tów socjalizmu w naszym kra- 
„Zbudowanie 
damentów, 


zbudowanie 


entuzjazmowi mas 
cych przejawiającemu 
funda-|tak wspaniale w socjalisty 
cznym 


cujących, dzięki twórczemu 


pracują 
się 


współzawodnictwie 


podstaw socjalizmu ozna-| pracy. 


cza: 


lizującej założenia marksi-l; 
zmu-leninizmu, dzięki bra-|. « 


Po pięciu latach sukcesów 


PO PIERWSZE: znacz-| — masy pracujące z ufno- 


ne podniesienie 


poziomu |ścią mogą spoglądać w przy 
sił wytwórczych ze szcze- | Szłość. 


Stanisiaw Kosicki 


nego, polepszenie is 


í 


Cały kraj pokrył się gestą sie 


cią żłobków, domów dziecka 
i przedszkoli. Jest to wyra- 
zem troski państwa ludowego 
o młode pokolenie. Na zdjeciu 
— posiłek w  prewentorium 
vrzeciweruźliczym. 


$|nujemy zaniedbania okresu: 


5) staje coraz bliżej przodują: 


przedwojennego. Polska któ-: 
r przed wojną była jednym: 
z najbardziej gospodarczo za 
tefanych krajów w Europie, 
cych państw wielkoprzemy-: 
słowych. Plan sześcioletni, i 
klan budowy podstaw socjali? 
zmu będzie dla nas odskocz': * 
nią do dalszego, jeszcze szyb i 
szego i wspanialszego roz-i 
woju. Zbudujemy Polskę: 
dostatku i dobrobytu, Pol: 
skę silną, siłą i jednością klaż 
sy robotniczej i sojuszu ro-i = 5 ESY naei = 

botniczo-chłopskiego, Pal-i Polski motocykl G. H.-L. okazał się ną niedawnych wyści4 


i ię į gacb w Krakowie najlepszym w swojej kategorii, bijąc in 
ske socjalistyczną, ne maszyny produkcii zagranicznej, > ` 


E EAE o i i 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


Pierwsza partia odbudowy 


Na zagrodzonym terenie budo- 
wy mostu gromadka wcześniej 
przybyłych dziennikarzy już oglą 
dała złożone tu części przęseł, 
doprowadzonej kolejki i olbrzy- 
mie żelazne ramię dźwigu, obraca 
jącego się wokół również olbrzy 
miej i wysmukłej wieży. Autor 
projektu odbudowy mostu, szczu- 
pły i suchy profesor politechniki, 
w zniszczonym nieprzemakalnym 
płaszczu, pełnym plam od sma- 
rów udzielał wyjaśnień nie bar- 
dzo chętnie przyjmując to zakłó- 
cenie mu toku pracy. W oddali 
terkotała motorówka. To minister 
odbudowy i prezydent miasta 
zwiedzali postęp robót. Jeszcze 
dokuczliwy ziąb szedł od rzeki. 

— Zanim motorówka obróci, 
może goście ogrzeją się w kance 
larii — rzekł naczelny inżynier, 
patrząc na zmarznięte kobiety. 

Wszyscy przeszli do drewnia- 
nych budek, najprymitywniej u- 
rządzonych, gdzie jednak w że- 
laznych piecykach rozpałono ©- 
gień. Profesor, patrząc wciąż 
chciwie przez okno na teren bu- 
dowy, aby nie tracić czasu, udzie- 
lał dalszych wyjaśnień. 
przy moście trwała teraz na trzy 
zmiany, to znaczy bezustannie, 
dzień po dniu. Właśnie dziś pod 
nosi się piętnasty z kolei łuk. Jest 
to pierwszy łuk trzeciego przęsła 
o największej rozpiętości. 

Dając to krótkie objaśnienie 
myślał oe tych wszystkich prze- 
szkodach, na jakie natrafił w swo 
jej pracy, o strasznym transpor- 
cie przęseł z dworca, o spóźnio- 
nym przeprowadzeniu torów ko- 
lejki dowozowej na budowę, o 
tych wszystkich drobnych i waż- 
nych zdarzeniach, o których nikt 
tu ze słuchających nie miał poję 
cia. Głos motorówki dochodził już 
z bliska i wreszcie ucichł, Mini- 
ster odbudowy wszedł z twarzą 
zmarzniętą, lecz rozpromienioną. 


Praca 


— No, cóż, panowie?... Powiem 
krótko: po tamtej wojnie zburzo 
ne przęsło budowało się dwa la- 
ta!.. Teraz musimy to ogromne 
zniszczenie mostu przejść w tem 
pie kilkumiesięcznym! Przy czym 
— to jest pierwsza bodaj wiek- 
sza w stolicy partia odbudowy 
nie w formie prowizorium; to 
już się robi na stały użytek przy 
szłości. 


Zebrani przeszli do motorówek 
f skacząc po deskach, nad wodą, 
posuwając się wśród głazów nad 
brzeżnych i sterczącego żelastwa, 
kolejno zajmowali miejsca loku- 
jąc się, gdzie kto mógł. Łodzie 
podjechały pod most lawirujac 
wśród pali Tu, w dole, na rzece 
szeroki wiatr przejmował do szpi 
ku kości. Nieliczna grupa robo- 
tników podnosiła głowy od ogłu 
szającego dźwięku żelastw ukazu 
jąc ścięte przez mróz twarze, 


PNA TEST OTOZ TAE ORW STEC AKA KTP AD PAT POCZT TCA 


ST. RYSZARD DOBROWOLSKI 


sczerniałe po prostu od trudów 
tej surowej pracy. Dziennikarze 
wyszli na ląd, za filar, gdzie tyło 
nieco zaciszniej. Niektórzy otrzą 
sali się jak po kąpieli. 

— Teraz do góry, na wierzch! 
— rzekł profesor, rozjaśniony już 
na widok budowy. Stamtąd 
mamy doskonały rzut oka na za- 


wysokowodny i wielkie zatory 
tworzyły się raz po raz. Przed 
patrzącymi, prosto jak wystrzelił, 
inne miejsce, u wylotu ulicy Bru 
kowej, aby zapewnić jego użytko 
wanie bez względu na stan wody 
biegła szeroka droga Alei Jerozo- 
limskich, z niedalekim zda sie 
punktem rozkopanego wiaduktu, 
gdzie wrzała praca, óbok ruchli- 


łość! wego ośrodka Polonii z całym 
— Co jeszcze? — mruknął ja-|tym  nierzeczywistym światem 
kiś kobiecy głos — jeszcze wy-| kawiarni, dancingu i walutowe- 


żej?... Jeszcze dalej?.. 


ŻY AGA 
n 000: 


Jednak wdrapano się na górę.|] przejazd Żelaznej, 
stamtąd | gubił się w szarej 


na płaski brzeg, aby 


go handlu ulicznego aż hen, poza 


wzrok 
hory= 


gdzie 
ścianie 


spojrzeć na ułożone przęsła, nie-| zontu. 


kon- 
Stąd widać było most 


wypełnione jeszcze kraty 
strukcji. 


Tu, po praskiej stronie, na sze 
rokiej również trasie, wiodącej 


wysokowodny i długi wąż pojaz | do Ronda Waszyngtona, panowała 


dów po obu jego stronach. Most 
pontonowy przenoszo właśnie na 
jej przypływ. Wobec tych prac 
cały ruch szedł teraz przez most 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


Most Poniatowskiego 


Historia 
gnie nas i łamie, 
nigdy nie zginie, 
Drogi zburzone, 
miasta w ruinie, 
Lecz — „nie zginęła”, 
my ją dźwigniemy 
sami! 

|!  Sterczą pod niebe 
gruzy Warszawy, 
wre robota 
nad rumowiskiem: 
x gruzów zwycięsko, 
z odłamków sławy 
most budujemy 
z odłamków sławy 
przez Wisłę. 
Lud, 
co przed wrogiem 
karku nie schyłał, 
dźwiga za przęstem przęsło. 
Filar pod niebo! 
Łuki na filar! 
W zwyż! 
W dał! 
W socjalizm! 
W zwycięstwo. 
Most — narodowi, 
roboczym masom, 
niech przezeń przejdą 
wojskiem, 
Trzeba zapału, 
trudu i czasu. 
Most budujemy: 
Polskę, 


DYMIĄ KOMINY 


Dymią kominy. Dym nad Dąbrową, 
Ponad Sosnowcem, Łodzią, nad Śląskiem. 
Dymią odświętnie, dymią na nowo. 
Wieją pociągi — wskroś po przez Polskę. 


Z Białostoczczyzny na Op olszczyznę, 

od ciemnych sztolni do jasnych brzegów, 
poprzez codzienność, poprz ez ojczyznę 

od Sandomierza do Koło brzegu. 


Pługi na Zachód! Węgiel 


dla Gdańskat 


Żeby okrzepła, żeby wyro sła 
właśna — robocza, a nie znów pańska — 


I to jest maj nasz! 


Idą traktory, idą od świtu, 


I to jest wiosna) 


dzwonią kowadła, grają ma szyny, 
rośnie piętrami Rzeczposp olita — 
dymią kominy, dymią ko miny! 


cisza; niósł się tylko 
dźwięk żelaza z przekuwanych to 
rów, przygotowanych do linii 
tramwajowych, do mostu. 


(Z powieści Poli Gojawiczyńskiej 
pt. „Stelica”). 


STANISŁAW PIĘTAK 


głośny | 


TADEUSZ KUBIAK 


Rzecz o fresie W-Z 


(fragment) 


O, ludzie „Betonstalu*. Ludzie „Mostostalu“ — 
Umiłowali jasność nieba i czerń zlemi. 

Jasność wzrok oddali, ziemi zaś oddaję 

ĉo dzień swoje nagie ręce, w których dobroć drzemie, 


Inżynier wskazuje 


na planie punkt, — Tu właśnie ludzie z „Mostostalu“ 
z braku miejsca na lądzie montują na wodzie, 
na barkach — części mostu. Ci sami filary 


mostu Poniatowskicgo, wiosną w czas powodzi, 
bronili dniem i nocą wśród wysokiej fali. 


i 


Nie chcicli zejść z rusztowań, Wśród kry kładli prześła, 
Nie chcieli wierzyć w żadne z niebezpieczeństw. Śmierć? 


Nikt w śmierć nie wierzył. 


Skoro zator kry się spiętrzał, 


granatami weń bili W lodewstą pierś, 


Ufni w siebie. I w siłe, którą w nich ocałił 
dzień pracy — zmywający ciemność dni zagłady 


z upartych ciał, Dziś, jutro ludzie z 


„Mostostalu“ 


położą kratownice. Drugi most Warszawy. 


Tak wiosną odrastają gałęzie i liście. 

I jest wiatr. Są golebie Niebywata chwila, 
Spawacz klęczy na zimnym żelazie, Drży płomień, 
I woda w rzece stoi. Płynie tylko filar. 


Płyną tylko stalowe nity, kratownice. 
Oto Huta Batory, jak miłosny list, 
wysyła ponad Wisłę czystą jasną blachę, 
Huta Bankowa — kątowniki, 


Huta Łabędy — uniwersale, 
| Huta Zawiercie — płaskowniki 
Btalowa Wola — stal 


I wodę ogniem łaczą, I żelazo z drzewem. 
I wschód z zachodem. Ural z Bałtykiem. I rzeka 
otwarta rusza. Ryby z morza do morza płyną, 


Idą koła, Owoce. Z daleka, 


Ten widok sen spłukuje z 


z daleka, 


oczu spawaczowi, 


gdy o 24 zaczyna swą zmianę. 
j Jest noc. Są lampy. Rsiężyc. Ludzie śpią już, — Tnfag 
| spawacz czuwa nad wodą, W wodzie świateł dłnta, 


| Złączenie obu brzegów leży w jego rękach, 


= PIERWSZA ORKA 


Wojtek już na myśl, że ma iść 
prosić tego pyszałka , bogacza 
Chojnackiego cierpł z rozdraż- 
nienia i tracił ochotę do roboty i 
do jadła. 

— A może nie pójdę, może u- 
dam się do Teofila Pyłki — mó- 
wił do żony i podnosił twarz na- 
dąsaną, okoloną po bokach jak 
czarną wstążką, kiełkującym za- 
rostem, 

Ludzie robili już na rozparcelo 
wanych działkach. Suchy Józef 
orał, Komada Mikołaj rozwoził 
gnój, chłopaki Kuby  Gajdeczki 
spuszczali wodę z łąki i popiół sia 
li na swojej niwie. Wojtek ogar- 
nął spojrzeniem zachmurzone spo 


si, wszystka krew zadrżała w nim 
znów, by lecieć na swoje hekta- 
ry i robić, robić, orać, bronować, 
siać, oddechem później grzać kieł 
kujące zboże ku górze... 

— Wszystko jedno pójdę — zde 
cydował Wojtek. Zakurzył papie 
rosa i naciągnąwszy kaszkiet na 
prawe ucho, drobny z postawy, 
lecz rzucający się tak w oczy, Z 
powodu smagłej, cygańskiej nie- 
mal cery i połyskliwych czar- 
nych źrenic, udał się przez dziu- 
rę w płocie na obejście swego są- 
siada. Chojnacki, oczywiście nie 
wyszedł mu naprzeciw zachował 
się tak, jakby wcale nie zauwa-| 
żył gościa, nakładał słomę, krzy- 
czał na córkę, by z większym po- 
śpiechem odgarniała sieczkę i do 
wcipkował z kimś, siedzącym w 
zapolu na sianie. 

Wojtek czekał w milczeniu z 
dziesięć minut, skóra drgała mu 
na policzkach, dłonie mimo woii 
kurczyły się i rozprężały. 

— A, to ty, Suchy, no, co po- 
wiesz? — zawołał nagle Chojnac 
ki i rad z dowcipu, który zamie- 
rzał wypowiedzieć, zachichotał. 
Sprzykrzyła ci się twoja baba, 
do Staszki mojejś przyszedł? 

— Chciałem byście mi dali ko- 
nia do orki — wyszeptał Wojtek, 
lecz zbladł, bo wysoki, z rudym 
wąsem i długim jak dziób nosem 
Chojnacki, parskał śmiechem w 
dalszym ciągu. 


i 


— Odrobię, dajcie, dajcie... | 


— A gdzież” to 
gdzie ty masz pole? Na tej.pół 
mordze, co ci Marysia wniosła, 
zasiałeś żyto przecież? 

— Będę orał tam com dostał. 

— Co? Przecie wieszać będa za 
to, gdy kto nie odda dworskiej 
ziemi. Rzuć hektary, ratuj życie, 
Wojtuś! 

— Ja po sprawiedliwości otrzy 
małem. 

— Tak? Idź więc do tych po 
konie co ci hektary dali. 

— Wy nie pójdziecie zatem? 

— Idź pókim dobry — zatrzasł 
sią nagle Chojnacki 


cheesz : orač; 


dote. 

— O co wam idzie? 

— Psiakrew, robić się, żyć jak 
| dotąd nie chce, krwawicą hrab- 
ską chcą się świnie tuczyć. Na ko 
lanach- będziesz jeszcze prosił o 


przebaczenie, bykowcem będe 
cię walić że aż ziemie bedziesz 
gryzł. — Słyszysz Józek, sły- 


szysz? — odwrócił się Chojnacki 
do siedzącego chłopa w zapolu — 
dziady zaczynają rezykować i sta 
wiać się. Kto cię Suchy, uczy ro 
zumu, byk, kozieł czy kulawy 
pies? A do kościoła, do spowiedzi 
f całować nas po rękach, byśmy 
ci znowy pozwolili żyć! 

Wojtek trząsł się od gniewn, 
ale nie dał sie ponieść uczuciom, 
szarpnął sie jednak i splunął: 

— Przyjdzie jeszcze czas, do- 
czekam się zmiany, skopię ja 
was, tak jak wy dzisiej mnie. Nie 
wypnszczę ja waszych słów z pa 
mięci. 

-Gdy się zmierzchało, Wojtek, 
wciąż jeszcze wzburzony, 
szędł z domu i skierował się na 
wieś. Wahał się chwilę, ale udał 
się w końcu do Pawła Gajdeczki. 
Niespodziewanie teraz DOSZCZĘ- 
ściło mu się. Gajdeczka wypoży- 
czył mu pługa, bron i uprzęż 
Doradzał przy tym jeszcze jak 
trzeba się obchodzić z krową w 
czasie orki, by jak najwięcej zro 
bić, a bydlecia mimo to nie zmę 
czyć. 


wy- 


n 


i czerwie- | 
kojne niebo i uczuł ucisk w pier | niąc na twarzy wyszedł przed sto | 


— Gajdeczka to dobry, uczyn- 
ny chłóp'— wzruszył się Wojtek 
leżąc już w łóżku, 

— Śpijmy, rano czeka nas ha- 
rówka — zamruczała Marysia 1 
oddychała ciężko, łapała jakby © 
statnie przed snem powietrze. 

Już przed wschodem słońca by 
li na nogach... 

„„Wyprzągł Wiśnioche, puścił 
ją na łąkę i stanąwszy na skraju 
swojej działki, popatrzył na pług 
z takim napięciem jakby sie sam 
zaprząc chciał do niego, 


— Jak się masz Wojtek?— Ho 
na krowieś przyjechał, uparty 
chłop z ciebie! — rozległ się na- 
gle z drogi pogodny, wysoki głos. 

— Dzień dobry — szepnął Woj 
tek i odwracając się zobaczył 
przed sobą Kaspra Wojtawca, ja 
snowłosego piegowatego, mlode- 
go chłopa, jadącego wolno na ca 
pigach pługa ku wsi. 


— Objecują nas strzylać, ale 
nie trza się bać. Wszystkich nas 
nie powystrzelają, trza robić, trza 
siać. Piękna ziemia, aż serce się 
raduje do tej nowej orki — wo- 
łał Wojtawiec i zatrzymał konie. 

— Cóż, nie mą, bracie, czym. 
Krowa mi padnie, nie podoła. 

— W samej rzeczy krową nie 
wiele poradzisz. Zaczekaj do po 
jutra. ja ci zorzę 
kręcisz snopki i poszyjesz mi cha 
łupę za to, dobrze? 


zasieje. Wy- 


— Jeśli masz serce — wybąkał 
słabym głosem Wojtek. 

— No, to jest zupełnie po ma~ 
jej myśli. 

Po chwili Kacper końmi, Woj- 
tek popędzając krowę wracali do 
wsi. Za drogą Wojtek, już wesel- 
szy, rozgadał się i opowiedział 
Kąsprowi jak go to wczoraj przy 
jął bogacz Chojnacki. l 

—To filut, ale będzie on jeszcze 
chodził bez tej swojej czerwonej 
pychy na gebie — rzekł Kasper i 
zdejmując kaszkiet, odgarnał ge 
stą, jasną jak świeża strzecha czu 
prynę z czołą. — Zobaczysz, nie 
oni wygrają, my wygramy 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI 


Kultura i sztuka naszej epoki 


(w piątą rocznicę Manifestu PKWN) 


eżełi spojrzymy na drogę, któ- 
rą w ciągu tych pięciu lat 
przebyliśmy na odcinku polityki 


kulturalnej możemy stwierdzić 
olbrzymi jej rozwój, dokonany 


w wyniku zaszłych przemian na- 
tury ustrojowej i społecznej, 
J*> trwały czynnik jej rozwo- 
ju wkroczyły w pierwszym 
rzędzie na arenę naszej historii 
masowe społeczne i młodzieżowe 
organizacje, które staly się nie 
tylko  wspóltwórcami wielkich 
przemian natury ideologicznej, 
lecz i współtwórcami w dziele 
wykuwania nowych form pracy 
artystycznej i programowej. 
iczba dwustu pięćdziesięciu 
tysięcy uczestników zespo- 
łów świetlicowych i kółek chóral- 
nych mówi o tej imponującej 
pracy, jaką dokonały Związki Za- 
wodowe i Samopomoc Chłopska 
na drodze upowszechnienia kul- 
tury i sztuki w Polsce, na drodze 


wciągania klasy robotniczej do 
bezpośredniego decydowania o 


perspektywach rozwojowych kul- 
tury polskiej. 

oparciu o masowe organiza- 

cje społeczne nastąpiła rów- 
nież daleko idąca zmiana widow- 
ni teatralnej, sal koncertowych, 
kinowych, widowiskowych, wy- 
staw plastycznych i czytelni bi- 
bliotecznych. Z drobnomieszczań- 
sko-initeligenckiej widownia sta- 
ła sie inteligencko-robotniczą, a 
rozwój teatrów i imprez objazdo- 
wych, rozwój ruchu amatorskie- 
go Samopomocy Chłopskiej roz- 
szerzą coraz bardziej zasięg kul- 
turalny i na wieś polską. 
Z, dziemy sobie sprawę, że pro- 

cesy te są jeszcze dalekie 
od doskonałości i, że wąska sieć 
instytucji kulturalnych,  położo- 


dziennie dokonywuje w umys- 
fach naszych twórców. 
ięciolecie Manifestu PKWN 


obchodzimy więc w warun- 
kach krystalizującej się myśli 
twórczej naszego świata artysty- 
cznego. Wyrazem tego procesu 
jest również wkraczanie naszego 
teatru w swój nowy sezon pod 
hasłem wielkiego festivalu "sztuki 
radzieckiej i szeroko pomyślanej 
akcji, wprowadzającej na deski 
naszych teatrów utwory współ- 
czesnej polskiej dramaturgii. 
| kę najbliższy sezon teatralny 

będzie zawierał prapremiery 
sztuk Leona Kruczkowskiego, Ja- 
rosława Iwaszkiewicza, Gorczyc- 
kiej, Karczewskiej, Brandstettera, 
Wirskiego, Waldena, Krzywie- 
kiej i wielu, wielu innych pisa- 
rzy i poetów Polski Ludowej. 
A inisterstwo Kulury i*Sztuki 
Ę może zapewnić, że w ciągu 
najbliższego roku odbędzie się na 
| scenach polskich teatrów 36 pol- 
skich prapremier, co jest cyfrą nie 
notowaną w historii polskiego te- 
atru. Jednocześnie na ekrany na- 
szych kin wejdą w ciągu jesieni 
cztery nowe długometrażowe fil- 
my; „Robinzon Warszawski“ i 
„Dom na Pustkowiu”, obejmujące 
jeszcze problematykę walki z oku 
pantem oraz „Powrót do życia” i 
„Czarci żleb, zahaczających już 
o niszą rzeczywistość. 


Se 
styce rozpocznie się wielką, 
ogólnokrajową wystawą, która 


zon zimowy w polskiej pla-|- 


wiadectwem  dokonywujące- 

go się przełomu w szkołach 
artystycznych będzie październi- 
kowy zjazd młodzieży i profeso- 
rów wyższych szkół artystycznych 
w Poznaniu, połączony z pokazem 
prac į demonstracją osiągnięć na 


polu teatru i muzyki. 
M a tym zjeździe, obok wysta- 

wy plastycznej, szkoły tea- 
tralne zapowiadają szereg przed- 
stawień, wśród których na pierw- 
sze miejsce wybija się realizacja 
„Młodej Gwardii“ w wykonaniu 
szkoły łódzkiej. 

ozwój polskiej kultury idzie 

jednocześnie w parze z po- 
głebieniem się współpracy kultu- 
ralnej między Związkiem Radziec' 
kim i Polską. Obok teatru Ochłop- 
kowa i znakomitych solistów ra- 
dzieckich z Jakubem Zakiem na 


czele, na uroczystości pięciolecia 
Polski Ludowej przybywa z Mo- 
skwy znakomity zespół baletowy 
Wielkiego Akademickiego Teatru 
Opery i Baletu, a równocześnie do 
Moskwy wyjeżdźa kilkunastu pol- 
skich solistów i zespół łudowy pie 
Śni i tańca oraz organizuje się w 
ramach Wystawy Przemysłu Lek- 
kiego — wystawę plastyczną Du- 
nikowskiego i Kowarskiego. 
W ten sposób na drogach wza- 
jemnej wymiany kulturalnej 
nie tylko potegują się więzi przy- 
jaźni i braterstwa, lecz wzbogaca 
się kultura naszych narodów (na 
szych wolnych narodów), budują- 


postawiła sobie dumne zadanie od 
tworzenia w plastycznej wyobra- 


źni życia i pracy ludzi naszego 
kraju. 


p od znakiem walki o nową, re- 
alistyczną muzykę polską od 
będzie się również w sierpniu br. 


nych głównie w śródmieściu, utru| Konferencja Kompozytorów w Ła 
dnia w poważnym stopniu klasie| gowie, stawiająca sobie zadanie 
robotniczej przyswojenie sobie te-| zorganizowania na jesieni 1950 r, 


atru i filharmonii na równi z chle 
bem powszednim. Tym nie mniej 
jednak osiem i pół miliona wi- 
dzów teatralnych, cztery miliony 
słuchaczy sal koncertowych i 
czterdzieści milionów widzów ki- 
nowych, stanowią poważną ma- 
sową bazę przekształcenia reper- 
tuaru teatrów i kin zgodnie z ide- 
elogią i smakiem artystycznym 
szerokich warstw naszego społe- 
czeństwa, 
Z, »!eszcza ostatni rok był pod 
tym względem  przełomo- 
wy. Teatry, radio i w znacznym 
stopniu film stały się czynnikami 
wspólkształtującymi oblicze kul- 
turalne i polityczne naszego kra- 
ju. Szmira społecznie szkodliwa 
została wyparta z desek scenicz- 
nych, filmy amerykańskie coraz 
bardziej ustępuja miejsca filmom 
radzieckim, polskim i czeskim. 
unkt ciężkości naszej ofensy- 
wy przesunął się w ten spo- 
sób na walkę o narodową, włas- 
ną, socjalistyczną w treści kulturę 
i sztukę naszego kraju, kulturę 
zawierającą całą treść naszego ży- 
cia i naszej pracy. 
owy człowiek naszej epoki, 
ten człowiek, który odhu- 
dował Warszawę i przebił trasę 
W—Z, ten człowiek, który uru- 
chamia fabryki i stwarza nowy, 
socjalistyczny stosunek do pracy, 
ten człowiek, który opanowuje ży 
cie szkół i uniwersytetów chce 
zobaczyć siebie, swoje radości i 
swoje zwycięstwo w sztuce i w 
twórczości naszych artystów. 
O to toczy się dzisiaj walka 
na szerokim froncie ofensy- 
wy kulturalnej. : 
W odpowiedzi na bezideowość, 
rozkład i pustkę kosmonpo- 
litycznej kultury państw kapita- 
stycznych (maskującej w ten spo 
sób wobec narodu swoją własną 
zdradę oraz imperialistyczna ag- 
resię Stanów Zjednoczonych). 
chcemy, żeby nasza kultura i na- 
sza sztuka godne były ludzkiego 
życia i ludzkiej walki o nowy, 
lepszy świat. 
pod tym hasłem odbywały się 
wszystkie ostatnie zjazdy 
pisarzy, kompozytorów, plasiy- 
ków i dramaturgów, zjazdy, które 
wykazały głębokość przełomu, ja- 
ki już się dokonał i jaki sie co: 


wielkiego festivalu polskiej mit- 


zyki współczesnej 


ADAM CZARTKOWSKI 


prof. Uniwers. Łódziłego 


cych wielką sztukę epoki socjali- 
stycznej, sztukę bumanistyczną ze 
swoich najgłębszych treści i na- 
rodową z bogactwa form artysty- 
cznego wyrazu. 
D rogi zwycięstwa klasy robo- 

tniczej, drogi budownictwa 
socjalistycznego są drogami wiel- 
kich osiągnięć kultury i sztuki na 
rodowej, kultury i sztuki głęboko 
prawdziwej. 

Włodzimierz Sokorski. 
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„Jednym z najpilniejszych zadań Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego będzie na tere- 
nach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zape- 
nauczania na 
Przymus powszechnego nauczania bę- 


wnienie bezpłatnego 
szczeblach. 
dzie ściśle przestrzegany. 


zdziesiątkowana przez Niemców, a zwłaszcza ludzie 
nauki i sztuki zostaną otoczeni spęcjalną opieką, 
Odbudowa szkół i szpitali zostanie natychmiast 


KIEGO KOMITETU WYZWO- 
LENIA NARODOWEGO — 22 lipca 1944). 


wszystkich 


Polska inteligencja 
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Piaty rok pracy Uniwersytetu Łódzkiego 


Powołany do życia dekretem x dnia 
24 maja 1945 r. Uniwersytet Łódzki 
kończy obecnie 4 rok swego istnienia, 


Warto rzucić okiem na ubiegłe czte- 
ry lata jego działalności i zastanowić 
sią nad perspektywami dalszego rož- 
wojn, 


dw 


KWITNIE PRACA NA 
UNIWERSYTECIE ŁÓDZEJTM.., 
obecnie 


czy 


Uniwersytet łódzki 


bez mała 10,000 słuchaczy (9,680 
słuchaczy Najliczniej jest obsadzony 
Wydział Prawny (3.070 słuchaczy), 


Wydział Humanistyczny (1621 słucha 
czy), Wydział Lekarski (1689 słue! 
czy), Wydział Stomatologiczny (1551 
słuchaczy), Wydział Matematyczno 
Przyrodniczy (1232 słuchaczy) 


cie — Wydział Farmaceutyczny 


wre3% 
(427 
słachaczy). Co do ilości słuchaczy I 
wersytet Łódzki jest jędnym z naj 
niejszych, Wyprzedza go Uniw. Jag:al 
loński w Krakowie, dorównuje Uniw. 
To że 

tet Łódzki najwidoczniej czyni za- 
dość dojrzałej potrzebie społecznej, 
pozwalając pobierać wyższe wykształ. 
cenie 


Warszawski, znaczy, Uniwersy- 


przedń wszystkim dziecion 
robotniczych Łodzi I są 
iicdnich oraz młodzieży wiejskiej z ca 
tej Polski. Jako miasto 


mniej zni 


TZzes% miast 


znacznie 


zczone. niż Węąrszawn, a bliż 


sze od Krakowa Poznani 


Najlepiej śćwisdczą o tempie i wy- 
dajności pracy jej wyniki: Uniwersy- 
tet Łódzki w ciągu tych czterach 
pierwszych lat swej działalności udzie 
lit już 1132 magisteriów, 63 doktóra- 
tów i 25 habilitacji! 

W bieżącym roku np. Wydział Le- 
karski wydał 195 dyplomów, a Wy- 
dział Farmaceutyczny ponad SQ... 


TRUDNE BYŁY POCZATKI... 


A przecie na to, by wykształcić ta- 
ką ilość młodych sił fachowych ra 
poziomie uniwersyteckim, a więc aaj- 
trzeba nie tylko słucha- 
1 ich pracy, ale wytężonej pracy 
profesorit 3} pomocniezyeh — i co 


wyžezyni — 


Zy 


jeszcze trudniejsze — vdpowiednio urzą 


dzonych ze lów, pracowni, klinik i 
labliotek, versytet Łódzki w cha 
li założenia miał zaledwie kilkudzie- 


sieciu si wojną profesorów 
a poza iyim.. jeden zniszczony gmach 
dawnej Szkoły Zgromadzenia Kupsów 
przy ul. Narutowicza 68 oraz kilka pu- 
stych, w niennjlepszym stanie lokali 
rozrzuconych pa całym mieściel.. 


ra ny cr 


Ale perspektywa możności kształce- 
nia tysięcy tak Polsce potrzebnych Fil 
fachowych podziałała pobudzająco na 
tych, którzy zostali powołani do stwo- 
rzenia tej nowej uczelni. Zarówno rek 
tox prof. Kotarbiński, jak prarekto- 
rzy: prof, Szymanowski, prof. Koian- 


ki, prof, dr. Chałasiński, 


a daje moż- |: prot. 
ność młodzi kioj i najbliżej po Wilczkowski — i obecnie urzę jący 
łożonych powiat sik ałcić sie|prof, Jakubowski, jak również dzieka- 
taniej i wygodniej. W do nalo-|ni i prodzickani 6-ciu Wydziałów 
ży pamiętać, Że naj 's26 sfery ro ie u li się pracy organizacyjacj. 
botnicze łodzian i mło wiejska z| Pomogli muz całych sił wszyscy powo- 
województwa dostarcza ja ye dużejlłani profesorowie — kierownicy po 

zby zdolnych i chcacych sie kształ zególnych z kładowych pracowni, 
cić jednostek, A liun] i, systenci, wszyscy CZłonko 
I trzeba widzieć jak ta młodzi vie administracji aż do woźnych włącz 


pracuje: z jakim zapałem 


na wykłady i ćwiczenia, ja 

składa kolol i egzaminy! 

jstarym pedagogiem i powiem SZCczet 
e młodzi ży tak oddanej pracy nk 
widziałem w Polsce, an e 1 iej 
Zaginął już można powiedzieć całko. 


wicie birbanta, mar 


typ studenta 
notrawiącego czas i pieniądze 


nie —'i jakoś tak wszystko dało cię 
urządzić, że już pierwszy rok stale 


Inie i z dodatnim wy 


nia minął pomyś 
mikami, 


PET? 


OSIĄGNIĘCIA ŁÓDZKIEJ UCZELN 
UNIWERSYTECKIEJ 

I obecnie Uniwersytet Łódzki noże 

sig iuż pochlubić tym, że posiada nie 


jeden zakład, nie jedną klinikę urzą 
dzoną naprawdę wzorowo. Że wymie. 
nię tylko zakłady protetyki i denty- 
stki zachowawczej Wydziału tomato 


logicznego przy ul. Nowotki 21, Za- 
kład Anatomii Opisowej Wydz. Lekar 


skiego (Narutowicza 60 i Zakład Ohe- 
mii Wydziału Lekarskiego. Dość 
wiedzieć, że podczas jednego ze 
dów przodstawicieli nauki z całej 
ski, odbytego w Łodzi, nezestnicy zwie 
dzili Uniwersytet Łódzki, stwierdzając 


że pomimo liczne braki — niektóre za 
kłady stoją wyżej niż w dawnych Ẹni 
wersytetach, 
Uniwersytet 
114 


etatowych 7, 


Łódzki liczy w obec 


nej chwili profesorów, docentów 


3 


i entów 415, ywników 


ndmini 


a prai 
Zakładów 


e 


postada 


cji 


120. Dalsza wszechstronna rozbudowa 
Uniwersytetu trwa, Wykańczą się lo 
kal Wydziału Prawnego przy ul. Ko: 
pernika 55, Instytut Endokrynologii i 
Immunologii Chorób Zawodowych 
przy ul. Narutowicza 36. a w dnin dzi 


siejszym odbywa się otwarcie Polikli- 


rieetatowych 12, adiunk. 
A , 


| 


i 


f 


będzie mógł dojś Nie wszystko jesz- 
cze w naszym Uniwerysytecie jest ta- 
kie, jakim być powinno, Np. Uniwer* 
sytet posiada księgozbiór liczący już 
370 tysięcy tomów, nie może jednak 
udostępnić go studiującym i pracuję 
cym naukowo, gdyż... nie posiada od- 
powiedniego lokalu, 


lokalowa nie pozwalają 
Uniwersytetowi Łódzkiemu 


Trudności 


również 


na rozwinięcie należytej działalno- 
ci przez niektóre wydziały uczelni. 
(np. mineralogii lub geologii Wydz. 


Matematyczno - Przyrodnicze0) |] 


PERSPEKTYWY PRZYSZŁOŚCI 
I TERAŹNIEJSZE BRAKI 


Coprawda wszczęto już poważne rra 
ce przygotowawcze do rozpoczęcia bu- 
dowy Osiedla Uniwersyteckiego złożo 
nego z kilkudziesięciu gmachów na 
terenie położonym między ul. Naruto- 


wicza, Uniwersytecką, Nowotki i Ra 
diostacją, rozstrzygnięto już konkurs 


architektoniczny ustalający rozmiesz- 
zenie tych gmachów, ale wobec tego, 
żę ten teren nieprędko zostanie ońda- 


nik Chorób Zawodowych przy ul. Na-|ny Uniwersytetowi, czyby tymczasem 


rutowicza 96. Jest to zakład leczniczy 
i badawczy pierwszy i jedyny w Tol- 
sce, świadczący o tym, w jakim stop 
niu Uniwersytet Łódzki jest ściśle 
związany z terenem, na którym istnie- 
je — 1 w jakim stopnin chce czynić za 
dość potrzebom tego terenu! 
fabrykach 


swoista 


y 


y M 


Przecie 


raca w włókienniczyc 


np. 


powoduje 
i trzeba 


dawnym ns 


ważną spol 
ytet Tu i 
ział Lekar 
SWO] nr 
Pomimo tylu dodatnich © nieć 
Uniwersytet ki daleki je 
cze od tego, do ezi ) Ww mi 


czyte! 
zólności. N 
W roku 


rosną, )2 


dzienny 


mr 


i 


ne. 


1945 


nie dało się obmyśleć środków zastęp“ 
czych, któreby złagodziły jakoś nie- 
dociggnięcia lokalowe i umożliwiły roz 
winięcie się pracy naszej uczelni w więk 
'zej ilości kierunków, niż dotychczas? 


] 


Trudno mi tu dawać jakieś rady, Nie 


iejsee potemn. Ale pozwalam sobie 


ly 


żywić na że Łódź — odpowied 
[nie jej e dowe spo- 
teczna ewno wejrzą w te spra 
wy. Wi w uznaniu tych OSIĄZ= 
ię którymi Uniwersytet Łódzki 

14 może się poszczycić, to się stanie 
i że nie za najbliższe cztery lata, ale 
uż za rok my musieli po” 
wtarzać tych na. 
YZ obecnie wypowiedzieć 


nakład ©zaso 


1 


ism parth robotniczych 


wynosił 349 tys. egzemplarzy, w roku nastepnym 1946 — 1.003.090 


egz. Rok 


partii robołniczych, potężny skok — do 4,811.009 


1947 przynosi skok — do 2.095,009 egz. 


Po zjednoczeniu 
w ROKU 1949, 


Kol. Stanisław Dębski 


przodownik pracy 
na roli 


Kol. Stanisław Dębski ma 19 
lat, jest ZMP-omcom i trakto 


rzystą. Pracuję w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym Rogów 
i wyrabia 135 proc. normy. 
Kol Dębski przeszedł trudną 
szkołę życia. Jako syn fornala 
w tymże majątku Rogów, lecz 
wtedy należącym do dziedzica, 
nie miał możności kształcenia 
się. Od maleńkiego musiał pra 
cować, bo w chacie fornala by- 
łą bieda, Ukończył tylko cztery 
oddziały szkoły powszechnej. 
Po wyzwoleniu kol. Dębski 
pozostaje w majątku. Jego ma 
rzeniem jest ujarzmić traktor, 
ma zamiłowanie do niki 
Kolejno byłem pomocni- 


k 


mech 
kiem na 
rowcą, ale wykazyr 4 
cze poważne braki w pracy. Nie 
znałem jeszcze dobrze maszyny. 
W lutym 1948 r. administracja 
wysłała mnie na kurs traktorzy 
stów. Poznałem wtedy dokład_ 
nie moje narzędzie pracy. 

Kol Dębski 3 lata „siedzi na 
traktorzeć i dobrze  pracnje, 
świadczy o tym chociażby fakt, 
że podczas ostatniej orki, w te- 
rzenie, w którym miał zaorać 
300 ha, zaarał faktycznie 435 
ha i jeszcze pomógł w sąsied- 
nim PGR, zaornjąc 15 ha. 

W pierwszym dniu tegorocz. 
mych żniw wyrobił 150 prosent 
normy. ; 

— (Chcę sio jeszcze. nczyć. 
Chciałbym być mechanikiem. 


traktor 


potem 
rałem 


Sądzę, że ZMP pomoże mi w 
tym — mówi koL Dębski, 
ZMP istotnie pomoże kol. 


Dębskiemn, bo w pełni na to za 
sługuje. 


Kol. Janina 


Słankiewicz 
jedzie do Budapesztu 


Stankiewicz je. 


KoL Janina 
dzie na Festival FMD w Bu- 
dapeszcie, jako delegat młodzie 


ży naszej robotniczej Łodzi. 
Kim jest Kol. Janina? Od 
pierwszej chwili wyzwolenia 


pracuje w PZO im. Próchnika. 
Prócz pracy zawodowej bierze 
czynny udział w życiu organi. 
zacyjnym w ZWM, a następnie 
w ZMP. Od drugiego etapu 
młodzieżowego wyścigu pracy 
zawsze zajmuje pierwsze miej. 
sce wśród całej załogi. Prze. 
ciemna, jej produkcja wynosi 180 
procent normy, W zakończeniu 
każdego etapu otrzymuje nagro 
dy, a w roku 1948 otrzymuje z 
rąk Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Srebrny Krzyż Zasługi, 
Obecnie kol. Stankiewicz pracu 
je na kierownika 
świetlicy przy PZO im, Próch. 
nika i z tej funkcj} wywiązu- 
ke się tak samo dobrze, jak 
wywiązywała się we współza- 
wodnictwie pracy. Kol, Stan- 
kiewicz pełni funkcję przewod. 
niczącej Zarządn Fabrycznego 
ZMP, co jest dowodem zaufa. 
nia, jakim darzy ją młodzież 
zakładów. 


stanowisku 


Manifest wyzwolił młodziez 


Manifest Polskiego Komitetu 
Wyzwolemia Narodowego był 
tym wielkim, rewolucyjnym 
przełomem, który wyzwolił naj 


szersze masy młodzieży i dał 
jej możność nczestniczenia w 
życiu gospodarczym, polity 

nym kulturalnym nas j 
krajn. Usunięrie od wład o 
szarników kapitalistów, prze 
prowadzenie reformy rolnej 

unarodowianie przemysłu, otwo_ 


rzyło przed Polską nowe zupeł 
nie perspektywy rozwoju, a dla 
młodzieży stworzyło 
awamsu społecznego 
wego. 

Manifest Lipcowy rozkuł mło 
de robotmicze i chłopskie ręce, 
które na próżno wyciągały 
przed wojną po wiedzę i 
cą, 


możność 


oŚświato- 


ie 
pra 


Rozbudowa szkolnictwa pod. 


stawowego średniego zawodo 
g9, I 


wego wyższego otworzył 
przed młodzieżą  niespotykauni 
dotąd możliwości 

Zwłaszcza szkolnictwo zawo 
dowę, przygotewnjące nowe k 
dry fachowców, może poszczy 
cié się poważnymi os agnmięciami 
Przed wojną mieliśmy w tycł 
5 tach 90 tyvgiecy uczniów 
Dziś mamy ich (300  tysięry 
Młodzież wiejska, która. przed 
wojną z reguły miała zamknię. 
ty dostęp do szkolnictwa zawo 


dowego, dziś mczy się w Szko- 
łach Przemysł 
wego. Młodzież robotniczą, prá 
cująca w przemyśle mą ustawo 
wo zagwarantowaną 
dokształęania się, zdobywania 
rzetelnych kwalifikacji, przez 
które osiąga awans społeczmy. 

Poważną rolę spełnia powsze. 
chna organizacja „Służba Pol 
xe“ — w przygotowaniu mło- 
dzieży do pracy zawodowej, 
Uruchomienie Kursów Przygoto 
wawczych na Wyższe Uczelnie 
rozbudowa sieci burs i stypen- 
diów odpowiedni dobór kandy. 
datów na wyższe uczelnie, 
stwarzają młodzieży robotniczej 
4 chłopskiej korzystne warun- 
ki studiów, sprawiają, Że z TO 
ku na rok powiększa sie pro- 
went młodzieży pochodzenia ro 
hotniczego ż chłopskiego na wyż 
szych uczelniach. 

Jednocześnie z rozbudową go 
spodarezą ulega również całko. 
witej likwidacji plaga bezrobo 
cja, tak mocno gnębiąca mło. 
dzież przed. wojną. 


Przysposobienia 


możliwość 


Ronńbndowujący się przemysł 
wymaga stałego dopływu  no-| 
wych rąk. Przed młodym czło-| 
wiekiem, który Zdobył przygoto | 
wanie do zawodu, nie stoi już 
w Polsce widmo bezrobocia, | 

Wraz z nńarodowieniem prze| 
mysłu znikł wyzysk zatrudnio- 
nej w nim młodzieży. Uzyskała 
ona prawo równej płacy za rów| 


ng pracę, prawo do szkolenia 
zawodowego, do) wypoczynki. 

Nie znikł jeszcze oczywiście 
wyzysk młodzieży, zatrudnionej 
w sektorze prywatnym. Nie 
zmikł on również i na wsi. Ist. 
nieje wszędzie tam, gdzie tuwią 
w naszym ystałości 


kraju pozi 


Strom kapita o 


"znefo. 
kla 


toczy się ostra walka, prowadzo 


usuniecie sowego 


na przez klasę robotniczą, ma- 
sy mało średniorolnego chłop 
stwa, przez młodzież miast 


Wzywamy do współzawodnictwa 
młodzież węgierską 


Zbliża się Festival į Kongres Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który zbiega się z szeroką 
ofensywą pokoju, prowadzoną przez światowy obóz 
demokratyczny ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej na czele. Pragnienie pokoju, szczę 
śliwego rozwoju ludzkości znajduje swój wyraz w co- 
dziennej naszej pracy w fabryce i znajdzie swój wy- 
raz na Festivalu i Kongresie ŚFMD. Bo pragnienie to 
ogarnia najszersze masy młodzieży. 

Związek Młodzieży Polskiej jest członkiem Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, która jest 
częścią składową światowego obozu pakoju i postępn. 
Dlatego młodzież polska pod przewodnictwem Z.M.P. 
wspólnie z młodzieżą postępową świata walczy © 
wspólne cele federacji. 


młodzieżą dalszą perspektywę 
rozwoju. Państwo potrzebować 
będzie w tym okresie około 800 
tysięcy nowych wykwabfikowa 


nych robotników, 100 tysięcy - a , y 
techników, 24 tysiące inżynie- Ostra walka klasowa, którą prowadzimy w mieście 
rów, wiele tysięcy nanczywieli, ina wsi dla urzeczywistnienia w naszym kraju ustro- 


ju sprawiedliwości społecznej, jednoczy nas najściślej 
z rewolucyjnymi postępowymi masami młodzieży 
wszystkich krajów z bratnim Komsomołem na czele. 
Im lepiej żyć będziemy w naszym kraju i w innych 
krajach demokracji ludowej, im wyższa będzie u nas 
stopa życiowa, tym bardziej wzrastać będzie siła na- 
szego kraju i krajów demokracji ludowej jako waż- 


agronomów, traktorzystów, leka 
pracowników handlbwych 

innych. Ludźmi, którzy Zajmą 
te wszystkie stanowiska, bę- 
dziemy my — młodzi, To nakła 
da na nas poważne obowiązki, 

Trżeba to sobie dobrze nświa 


wsi. Nasze zwycięstwo w tej| domić dziś, w 5. rocznicę |] ma i s: BI: à 

walce zapewni wszystkim bez | Manifestu PEWN, Man festu || TYCH ogniw antyimperialistyczńego łańcucha, 

wyjątku młodym ludziom rów- | któremu zawdzięczamy nasze Zdając sobie z tego sprawę i doceniając wielką wa- 

ny start życiowy i nieograniczo|prawo do twórczego życia, doj] ZS Festivalu i Kongresu ŚFMD, my, młodzież Pań- 

ne możliwości rozwoju. radości, do pracy. stwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr 9 
Plan 6 1etui atwióra przod A. 7 w Łodzi wzywamy do współzawodnictwa pracy całą 

= meann annan || Młodzież Zakładów Tekstylnych Magyar Tekst. 1 Ipar" 


f 


sa. 


Chcemy, aby Ojczyzna 


radosnych, twórczych ludzi, 


poniżenia i nieprawości. 


zapanowała pełna sprawiedliwość społeczna, aby nikt 


nie był wyzyskiwany i w 


Mamy śmiałe umysły i silne ramiona. Ożywia nas za- 


pał budowniczych noweg 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 


BUDUJEMY 


Ujpóst na Węgrzech. Do współzawodnictwa produkcyj 
nego, w walce o ilość i jakość towaru, do współzawo- 
dniectwa w pracy organizacyjnej oraz w rozwoju życią 
kulturalno-oświatowego w naszych zakładach. | 

Im wydatpiej pracować będziecie Wy, na Węgrzech, 
i my, w Polsce, tym mocniejszy stanie sie nasz wspól- 
ny front pokoju. i 

Niech żyje Światowa Federacja Młodzieży Demo- 
kratycznej! 4 

Niech żyje bratnią młodzież węgierska! 


Niech zyje į rozwija się współzawodnictwo pracy 
wśród naszej młodzieży! 


e" RADOSNĄ, / | 
- „PRZYSZŁOŚĆ 


$ 


Młodzież Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawe'nianego Nr. 9 w Łodzi 


Młodzi Obywatele! 


Taka będzie przyszłość Polski, jaką Wy potraficie 
stworzyć. W Waszej nauce i w Waszej codziennej pra» 
cy mieszczą się potężne źródła siły twórczej, z których 
Naród Polski czerpać będzie soki odżywcze i potęż- 
niejącą moc swego odrodzenia. 


(Z przemówienia Prezydenta R. P, 
tow. Bolesława Bieruta, wygłoszo- 
nego na ogólnopolskim zlocie mło- 
dzieży w dniu 22 lipca 1948 r. we 
Wrocławiu), 


Jesteśmy pierwszym młodym pokoleniem Polski, 
które swą wiedzę, zapał i zdolności może zastosować 
w twórczej pracy dla narodu. 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 


Przełamiemy opory, jakimi usiłują hamować nasz 
rozwój wrogie nam siły międzynarodowego kapitału 


Å i rodzimej reakcji. Razem z ludem pracującym miast 
Ś i wsi zbudujemy lepszą przyszłość narodu polskiego. 


——. - (Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP), 
nasza była krajem wolnych, 
nie znających krzywdy, 


Szczycimy się tym, że z szeregów młodzieży wyszło 
Chcemy, by w naszym kraju 


hasło współzawodnictwa, że z szeregów młodzieży 
wyszło wielu zdolnych żołnierzy odbudowy, przodow* 
ników produkcji, bohaterów nowej Polski. Dążymy do 
objęcia współzawodnictwem w produkcji całego mło- 
dego pokolenia, jj 


(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 


szyscy ludzie stali się braćmi. 


o, lepszego życia. 


Czego dokonaliśmy w Ciągu roku 


Dorobek łódzkiej i wojewódzkiej Organizacji ZMP. 


Od wiełkich wrocławskich dni 
upłynął cały rok. W ciągu te- 
go roku zjednoczona młodzież 
polska w ofiarnym trudzie i 
we wspólnym wysiłku pracowa. 
ła ze wzmożoną energią dla do 
dobra i rozkwitu Polski Ludo. 
wej. Od chwili zjednoczenia — 
wychowując swych członków w 
duchu przodującej ideologii 
marksizmu-leninizmu — stał się 
Związek Młodzieży Polskiej mi 
lionową armią młodych budow- 
niczych socjalizmu. Niemały 
wkład w tę pracę włożyła łódz- 


ka i wojewódzka organizacja 
ZMP, Świadczy o tym wzrost 
liczby człanków. W styczniu 
1949 roku organizacja łódzka 
liczyła 11,918 członków zorga. 
nizowanych w 413 kołach, a or- 
ganizacam wojewódzka — 37,316 


członków zorganizowanych w 


| 1403 kołach. 


Na dzień I rocznicy zjedno- 


czenia organizach  młodzieżo- 
wych, łódzka organizacja posia 


da jmż 22,605 członków zgrupo 
wanych w przeszło 641 kolach. 


Organizacja wojewódzka zaś — 
liczy już 58.975 członków w 
2,278 kołach. Liczby te świad- 


czą o wzrastającym  aautoryte. 
œe ZMP wśród  najszerszych 


mas młodzieży, 


Autorytet orgamizacji wzra. 
stał dzięki wzmożonej pracy jej 
członków na wielu odcinkach 
naszego życia, a przede wszyst 
kim w dziedzinie współzawod. 
niotwa pracy. 490  młodzieżo- 
wych brygad produkcyjnych w 
łodzi i 275 brygad w woje. 
wództwie — oto wyniki pracy 
naszej organizacji w dziedzinie 
współzawodnictwa. Jeśli do te- 
go dodamy 11,414 młodocianych 
przodowników z Łodzi 6,600 
z województwa, biorących czym 


ny udział w ruchu współzawod 


nictwa, będziemy mieli ogólny 
obraz naszej pracy na tym od- 
oinku. 

Mówiąge o współzawodniotwie, 
należy podkreślić, że jego naj- 
większe nasilenie przypada na 
okres Czynu Kongresowego 
(przed Kongresem PZPR); Czy 
nu l majowego i przed Kongre 
sem Związków Zawodowych. 


koło 


rzemy 


ciągu ostatnich 3 miesięcy ki] 
kadaiesiąt tysięcy młodzieży. 
Wartość wykonanej przez nią 
pracy wynosi 37 milionów 873 
tysięcy zł, 


9.000 ZMP-owców. Bieg 

aktywny udział w zes 
społach artystycznych, mamy 
ich 462 w 184 świetlicach, 

W organizacj wojewódzkiej 
objęłiśmy w tym samym okre. 
sie czas, szkoleniem masowym 
około 25.000 członków, pracują 
cych aktywnie w 570 świetli4 
cach, zorganizowaliśmy 178 bi4 


«Rozwój i rozbudowa ZMP. 
owskiej organizacji wymagała 
od aktywu i członków poważnej 
pracy ideowo-wychowawczej. 
Konieczne było wzmożenie szko 


Obserwowaliśmy wówczas, ŻE | lenia; akcji kulturalno.oświa. |bliotek, 11,943 ozłonków prenu 
młodzież. pod przewodnictwem towej, wzmożenie czytelnietwa,| meruje „Pokolenie“, 3.425 = 
ZMP konkretnymi zobowiąza- | zorganizowania życia Świeżlico.| „Młodą Wieść, Na wczasach 


niami w producji, w nauce, w 
zakresie ulepszeń socjalnych — 
dała wyraz temu, że jest inte- 
gralną częścią armii budowni. 
czych ustroju sprawiedliwości 
społecznej w Polsce. 


W oiągu minionego roku kil. 


przeszkoliliśmy 800 aktywistówy 
Kursy ideologiczne dały nam 
1100 absolwentów. 


wego w środowiskach młodzie- 
ży. Mamy na tym polu, mimo 
niewątpliwych jeszcze braków, 
poważne osiągnięcia. Potrafi 
śmy objąć systematycznym 
szkoleniem masowym na odcin. 
ku łódzkiej organizacji około 


To sẹ nasze osiągnięcia w 
przeciągu roku, Mamy jeszcza 
poważne braki, które w codziem 
nej pracy usuwamy. Przed na. 


ka tysięcy chłopoów i dziew.| 14.000 ZMP.owców, przeszkoli.|mi stoją wielkie zadania, która 
ozat z naszego województwa|liśmy na wcząsokursach 500 ak.| bezwzględnie wypełnimy, bo 
pracowało w brygadach „Służ- | tywistów, kursy wieczorowe|czujemy się silni jodnością .f 
by Polsce“, zaś w pracach 3.|dały nam 307 absolwentów, pra|zapałem młodych budowniczych 


dniowych SP wzięło udział w|sę młodzieżowa prenumeruje o.lPolski Socjalistycznej, 


isteria ma dużo dokumen 

tów, zapowiadających 
przemiany dla dobra naro- 
dów: sziumne manifesty, piek- 
nie brzmiące Deklaracje Praw 
Człowieka. Nie brak ich rów- 
nież i w naszych dzicjach: U- 
niwersał Połaniecki, deklar 
cja Rządu Ludowego w roku 
1918... Pozostały one jednak w 
historii tylko, jako dokumenty 
archiwalne, stały się weksla- 
mi które nie znałazły p 


| 


cia w dalszym rozwoju wyda | 


rreń. 

Jeżeli chcemy szukać analo- 
Rii historycznej dia Manifestu 
PRWN — to znaleźć ją może 
my jedynie w deklaracjach i 
uchwałach rządu radzieckie- 
go, w dokumentach wielkiego 
Października, w dokumentach 
redagowanych przez władzę 
robotniczo - chłopską. 


NE ma takiego zdania v 
Manifeście PKWN, które 


pozostało by tylko gołosłowną | 


zarowiedzią. Wszystko, co 0- 
biecywal Manifest, zostało zre 
alizowane przez masy 
jące naszego kraju i dla dobra 
tych mas. Manifest zapowia- 
dal urzeczywistnienie  szero- 
tiej reformy rolnej i została 
ona przeprowadzona. Znikł z 
naszej wsi obhszarnik, znikł: 
krzywda, wyreżająca się stra 
szłiwymi cyframi: 19 tysięc: 
rońzin obszarniczych władał 
16.6 miliona ha ziemi, a 21 m 
lienów chłopów dusiło się w 
karłowatych gospodarstwach 
lnb też wcałe riemri nie posia- 
dało. 


M anifest głosił całkowite wy 
zwolenie ziemi polskiej 
nd najczdźcy hitlerowskiego i 
powrót prastarych ziem pol- 
skich, polskiego Pomorza, Śla 
ska Opolskiego į Prus Wscho- 
dnieh. Manifest wzywał do 
walki o szeroki dostep de mo 
rza. 

Dziś Ziemie Zachodnie, zalu 
dnione w niebywale szybkim 
tempie, stanowią nierozłączną 
część Polski. Dziś Wrocław i 
isk, Wałbrzych i Zabrze, 
ztyn i Kołobrzeg tworzą 


ważne ośrodki polskiego prze | 


mysłu, polskiego rolnictwa i| 
polskiego życia kulturalnego. 


M anifest zanowiadał szybką | 


mibudowę kraju ze zni- 
szczeń wojennych. Trudno i- 
stotnie znaleźć w historii przy 
kład takiego entuzjazmu pracy 
i takiego tempa pracy, jakie 
ogarneły nasz kraj od pierw- 
szej chwili jego wyzwołenia, 
a jakie od chwili uchwalenia 


Planu Trzyletniego przyjęły 
potężne formy Planu Odbu- 


dowy Gospodarczej. Dziś stoi- 
my już n końca Planu 3-letnie 
go i; wiemy, że w wielu gale- 
ziach przemysłu zostanie on 
znacznie przekroczony. Zresz- 
tą już dziś w wielu dziedzi- 
nach życia gospodarczego prze 
kroczyliśmy znacznie poziom 
przedwojenny. 
anifest PKWN zapewia- 
dał oparcie polityki za- 
granicznej Polski na sojuszu 
braterskim z naszymi sąsiada- 
mi z ZSRR i Czechosłowacja. 
W ciągu minionego 5-lecia 
rozwinęły się znacznie i pogle- 
biły nasze stosunki politycz- 
ne, gospodarcze i kulturalne z | 
tymi krajami. Ale nie tylko te: 
w okresie tym Polska siala 
się ważnym ogniwem świato- 
wego  antyimperialistycznego 
frontu pokoju i postępu. Ta na 
sza polityka zagraniczna jest 
gwarancją naszego niepodległe 
go bytu, jest warunkiem nieod 
zownym możliwości dalszej 


twórczej pracy. Fa 


Nes PKWN wysunął, ja 
ko ważne zadanie, od- 
budowę szkolnictwa wszel- 
kich szczebli i walkę o ndostę 
pmienic kultury szerokim rze- 
szom ludności pracującej. Wy 
starczy przejść się po ulicach 
każdego miasta polskiego: wy 
starczy obejrzeć niesłychanie 
wielką ilość wydawnictw, wy 
starczy przyjrzeć się cyfrem 
nakładów książek i prasy, wy 
starczy zajrzeć do świetlicy 
rohotniczej, czy do domu lu- 
dowego na wsi, wystarczy 
przypomnieć sobie festiwale 
sztuki ludowej, by stwier- 
dzić, że i w tej dziedzinie — 
w dziedzinie uczynienia kultu 
ry własnością mas ludowych, 
została dokonana ogromna il 
twórcza praca. 


|sycze bogacz wiejski, rksploa- 
pracu- | 


j 


(dowej do socjalizmu, ~ 


* 


wywi e |menty kapitalistyczne, żyjące 


lowa Manifestu Tipcowc-|z cudzej pracy. Istnieją jesz- 

“W go stały się rzeczywisto | cze ślady ideologii i obyczajo 

ścią. Nastąpiio to w wyniku 5| wości burżuazyjnej w życiu i 
lat ostrej walki mas ludowych | świadomości mas ludowych. 

pod przewodnictwem klasy ro W nadchodzącym okresie — 

botniezej przeciwko pozostało- | w okresie budowania funda- 


stanowienia o 
również i prawo 


mu 
bolszewickiej 


ściom reskeji, pogrobowcom | mentów soejalizmu, w okresiefprzed Rewolucją Listopadowa BONO A LE 
kapitalizmu i obszarzictwa o0- | Planu Sześcioletniego będzie-|fPo rewolucji program. z0- MaA 
raz przeciwko agcnturom im-|my usuwać istniejące jeszezeðsta?} w pełn: i konsekwentnie n.ezach 
periałizmu w naszym kraju. pozostałości przeklętego u- Hprzebrowadzony w państwie 

Polski obóz demokratyczny | stroju kapitalistycznego. redaedam, OCZYNISEO „Polska powinna być sil- 
z Polska Zjednoczoną Partią r 20 00 zem tej wolnościowej iy nym i niepodległym pań- 
Robotniczą na czele świadom C miałe były nasze zadaniagbył historyczny fakt pań- stwem demokratycznym. 


żadnego stanu 
rzeczy nie da się uwiecznić. 
że zachowanie niezmienności 
może tylko cefnąć do dawne- 
go, Kkapltalistycznego stanu 
rzeczy. „Kto nie idzie naprzód 


jest faktu, że > h : Hy 
i zamierzenia pięć lat te 


mu, w chwili, gdy zajaśniała 
zorza Polski Niepodległej. Dzię 
ki potężnej, zgodnej wsnółpra 
cy całego prawie narodu spro 


ski. Stąd też 
jasny 


nek ZSRR 


ten się cefa“, naprzód w REEN zj we wszystkich głości Polski w okresie dru-|-—- oświadczył w r. 1943 Józef 
naszych warunkach — znaczy z a > giej wojny światowej, wypiy- a WKP(b), rząd i 


miałe i piękne są zamie-f wający 
rzenia nasze obecnie, w 
chwili, gdy ukazuje się przed 
nami wizja Polski, w której 
mie będzie wyzysku i niespra- 
wiedliwości, WIZJA POLSKI 
SZCZEŚCIA i RADOŚCI, POL 
tujący chionów  bezroinych, | SKI SOCJALISTYCZNEJ. 
małnrolnrch i średniorolnych. Naród nasz i tym zadaniom 
Istnieją jeszcze w mieście ole! sprosta niewątpliwie, 


posuwać się od demokracji lu 


szewickiej oraz 
dziec Gina 


Ważne, wieikie i trudne sto 
łą przed nami zadania, Istnie 
je jeszcze w naszym kraju 
krzywda społeczna. Istnieje je 


nie, 


tyki endecji t 
zdrac 


Prawo każdego narodu dojpanów z terenu 
swym 5 
narodu 
skiego do niepodległego byt 
było jedną z podstaw progra- |s siej, 

narodowościowego | 


stwo radzieckie pierwsze uzna 
ło w r. 1917 niepodległość Pol 

wynika jsze 
niedwuznaczny 
do sprawy niepodle 


z micwzruszonych 
łożeń programowych pa 

państwa 
> sunek 
uleg? ami mie mógł ulec zmia- 
mimo prowadzonej w cią 
gu 20 lat antyradzi 


sanacji, mimo| jąc hordy tH 


o wyprowadze- 
nia przez Andersa į jego kom Na 


pol- 


partii 
jeszcze ña długo 


LOSU= 


za- 


WYG sera pà: arai Rok 3 Dei 
BZYWRTEŁE! Wisdia ns WYKWMURYTH BRR 
senrach obalmujs Bośshi Kamilet Wyzwoścaw 
; darodowezo w imianic Krajowej Rany Re 
PTOdGESE «iw éj 6>or rath POŃTYPSRY u i 


POŁACH! Wszyscy dG syot uj pray as 
budowę Sbnej Wanodysiej Oniekrotyrzyrezj 
Peishi, ; 


Sh 6 SBM PZW 


POREBZP RZY CAE 


lers ktor 


Zwiazkiem Radzieckim i Cze 
j chosłowacja będzie podstawa 
pol- 


zagranicznej polityki 
skiej“. 
x s A 
„Stawajcie do walki o wol 
do 


starego 


ność Polski, o powrót 


Matki 
polskiego Pomorza i Ślaska 


- Ojczyzny 


Opolskiege, o Prusy Wschod 
nie, o szeroki dostęp do mo- 
rza, © polskie słupy granicz- 
ne nad Odra“, 


Mamiestu PKWN). 


| 


i 
i 
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BUREU 
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ROWE SENO 


walczącego 

ak|kraju właśnie w cl Ii 1 
strzygaj bohaterskiej obro 
iiny Stal radu — armii pol 


"ojonej 


koszt 


mina 


bezpieczeństwa i 


zrobiły 
stne te 
ły się rzeczywistością. 


T 


iecka 
i naród 


1j wyr 


koszmaru « 


rowskich 


"LA Z 


„Państwo popierać będzie 
szeroki rozwój  spółdziel- 
czości“ 

+ = * 


„Polski Komitet Wyzwole 
nia Narodowego przystąpi 
natychmiast do urzeczywist- 
nienia szerokiej reformy rol 
nej". 

= + z 

„Jednym z najpilniejszych 
zadań Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego bę 
dzie odbudowa szkolnictwa 
i zapewnienie bezpłatnego 
nauczania na 
szczeblach”. 


(Z Manifestu PKWN). 


wyćwiczo 
ZSRR. 


stanowi 


Polska powinna mieć silną | 
armię, która wraz z sojnsz | 
niczą Armią Czerwoną sta 
łaby na straży demokracji, 
pokoju”. 


na- 


wszysto 


łowa sta 


wyzwoliła 
spod 
173- 


na- 


ytorium ZSRR i dzię 


POOR. 


i] kiej bratniej pomocy 


4| możność szybszego 


wszystkich f 
Ji muje 


3 
ZSRR 


p 


ki pomocy 


Arn 


powstała 


ra 


ska 


Pierw 


przy 


wzięła udział 


wyzwoleniu 
kraju podstawą 
Wojska Polskiego, wraz z AT- 


Radziecką stojącego na 


stała 


mią | 
straży demokracji, bezpieczeń 


stwa « poOK 


li chronili granicę naszą na O- 


|drze i Nysie. Stała się ona nie 
tylko granicą wolne Ski, 
| yiu 
| w 
cn 
tnicza 
cuig- 


e 

> nie- 
| mieckiej, ale że po- 
mógł mu w Wyz eniu Się 


rodzime 


spod władzy i ucisku 


go faszyzmu, 


szarników kapitalistów. Z 
Związek Radziecki prz 
Polsce wyzwolenie naro 


społecz dzięk R 
powstała j d- 
vie demokraty- 

me przez lud. 


rawują robotni 
inna 


pozore 


niepo 


1 złudą. 


spodarczy d 
ambasad 
> Czyż m 
za niepodle 


landię, lub 


N iemożliwe 
upłego ar 


nawet Anglię? 


ęć I x 

LI o 

10 P. +0 

j j ic wyczerpu- 
jący bilans pomocy ZSRR dim 


Laadowej w 


stri 


Polski 
pięciu lat jej 


ienia. 


450 
rów, pomoc 
inżynierów 


m 


i 
są tylko Í 


ny ZSRR, 
ze 
trudności miało kroczy 

zód, dążąc ku I 
łości, której na imię SOC 


które 


swej prz 


„Sojusz i przyjaźń ze Zwią- 
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej daje nam 
gospodar- 


czego rozwoju, zapewniając 
możność zbndowania socjaliz 
miu w Polsce". 

Nie lepiej nie określa 
liwego jakie wo- 
bec Po = 


ł nych Republik ck 
ło Czer» 
aracji i Pol 
skiej Zjednoczoneai Partii Ro- 


W trosce o potrzeby klasy | robotniczej 


Samorząd łódzki uwzględnia postulaty| - 
peryferii naszego miasta 


Kar 
z MAN 


tka 
IFE 


o 


ni- | budować gospodarkę w |jdociągowej doprowadzają dz nowe té 
festu lipi go staly się dro | pr dwojennych rozm h, | wodę na Baluty, Widzew i Ksie eq; zmi I A i 
£ skazem, wytyczającym nowe|ale znacznie ją rozszerzył, U|ży Młyn. Pr zono do sieęcij komunikacji pieszej, nad: no Polskiego ROM teati r 
n 3 si = 1 1 (4 3 d ER k 40 
kierur ozwojowe w życiu ita 1040 1947 były ok wodociągowej 900 nieruchomości, v charakter d om | 24 š EET 
szego 1 ta. Łódź w nowym | sem odbudowy naruszonej w zaopatrując w zdrową wode rk, cią i i 
7 . 
układzie Polski stała się ed. |gospodarki komunalnej, to rok | 100.000 mieszkańców uż 46 Tha Wy D p rt QWE 
ki stał o E t Í A k 0 ińiców. "a: Ta Ci O go 
üv ”" alnych ośrodków ży 11948, zamy tając ten okres = Wodndowana at $ kt s ` y kod t zla r | ZWO!C en + à 6 ro 
cia politycznego, gospodarczego |uov uż 154 do budowy kän przeskle no 7 i tmrgo | esy bogi 1: | - AE 5 a è : : 
; l kraju. owych eń i zakładów. |pgg b - | lolctnich zanirlbnń | DP. N stawia przed sc” kn bezrośrenie zada- 
A s i ódy 1 Ji " i » do sfe- | 
Mimo istniejących trudaości |Rok 1949 ostatni rok planu|a; k 5 ET f5 i í wyer utii nie natychmigstowa poprawę bvtu szera- 
gospodarczych, właściwych r0 st dla Łodzi n $o ę k 11:74 3 jmt Inych SĘ Sit | i n 
7 ; t D 1 Í a NWNafynięsziaą "ZACK <? ; . 
WASA pówojennym okre. | pierwszy okiem nowego budol Oerys P EE N ; O m” Ey | | kich rzesz narodu... Natych t rczpocznie się odbu 
som i łódzki zdołał w |wnictw tanowi niejąko m orządza dziś pow n a BL łód 'h 1 || dowa i rozbudowe jnstytucij zdrowia... Wprowadzone 
latach 1945 1047 nie tylko od|do planu szc oletniego m, złóżonem 2-58 Jednost Ściski powiązania stę | - ne: b 
A e z ACT oelodowych oraz 45 raty Z łkami tej zostanie nownczesne prawcedawstwo w dziedzinie 
A A : chodowyi ra: 
Osiągnięcia w dziedzinie upowszechnienia ' ; | $> m Łodzi s] RO wy - 
anyen. aao ono ( ya || ochrony pracy.. Jednym z najpilniejszych zadań 
kultury i oświaty w" 14.600 A izałwżniota B lizaeja jo ` 2, 
Urzeczywistnienie w 100 wo. |pożyczalni książek dla osły podno w ten Sposób ch przez naszą wcieli PKWN będzie na tercnoch oswebodzonych odbudowa 
Bé h powszeclinego naueza. li izie I AŻ) šj ATnY ist adań h, ' l by | : é : 4 x vezani 
> mirn? noor g Ze f: 
rozbudowa szkół poc o kim stopniu do rozwoju| q runku stworzenią robotnikowij] Szkolnictwa i zapewnienie nego nauczania n 
y“ zaopatrzenie y Sprzet | czytelnictwa, W m 1 b ym fta ` nków brtowurmia, wszystk ich szczeblach. 
szkoln i pomoce naukowe wszy [oddany Zostanie do uzytku = Ta” łowickowi pracy 
stkich szkół, IezEnił Łodżi | woczesny gi ach Biblioteki Fu zk Adam Ginsbert. e —— 037 
A ak 
miasto przodujące w iedzinie | blicznej. bocznicę kolejowa, nov ócź m kj 
e LI. I Lr aaneen (0ZUfe, że praca moja jest potrzebna 
` A i ; < n z ra 4 R : , 
Okres 1540 1949 | po I w |siągniecią w dziedzinie kulta budowano zbiornik gazu M jw $ 
lesiu, Przyłączono do sieci są a e i2 pa a 
wej ok 0 szkań. W nie- | quum RENROWCYWYO NĄ pg Q EG 
wej okóło 2000 mieszkań. W 1 i R ai a te Ż y 6 i o w i 
długim ezasie 6-komorowe piere : 
ostaną ne do użytku i pod mó w iD kordzista ob. „LESIEW IC £ 
niosą produktję gazu o 30.090 r i urarz - re 
sześciennych na dobr Kiedy zjawiamy sie na puds I jest potr zebna i ni leżycie Hre zmieniło w życiu każdego rol 
Miejski IK ; wie domu Zwiażku Zawodowego|niana. Za pobicie rekordu w mu a w moim wiasnym- rów 
Miejskie u Òmi a - ” i "zecióż 0 
yin ; pow Z kom Robotników Budowlanych — mu- j rarce dóstàłem nagrodę 10'tys« Pracowałem przecież po 
dwóch prywatnych pred rarz ob., Wacław Lesiewicz, mi-|cy złotych. Ale przecie me diu kowo u przedsiębiorey | 
biorstt komu | ŁO, 7 ma: „pełne rece roooty** |santych y pracuje. watnego, ale powodziło 4 się 
biorstw komunikacy i „Po t i < P À 3 
nież à j i t AJ" t się. Ob, Lesiewii w (A; dołożyć staran, znacznie gorzej, Nie mogłem ko- 
Qw niez ac zanotowaniu LED: t sz, x š 
pow: yeh c ć /budo- (ma poy do radośi niedaw-|by wznieść nową Łódź, by z4k-|rzystać ami z zaopatrzer k 
wano w krótkim okresie cza o świecił nielada sukces —lłyv zaniedbania przedwojenne, (A kowego. ani z wczasów, an 
RLN esie s 7; £ x r. ca "PY â eialnac KUP 
około 14 km nowych linii tram-|w ciągu jednego dnia ułożył sy-|kie pozostawił naszemu miastu nych udogodnień socjalnych. 1 
i uczelni; |i izowane zostały | wajowych. uruchomiono pierw- |stemem trójkowym 24.006 ceg vł|ustrój kapitalisty . A kto nia 4 gdy ód roku prz To 
iczełni; t ine ostiHy J yt, rus u Gaw À. A z $ | 
AA : ADA > oah» nie t ; ł e% ie *znvm Przedsiebiorstwie | D- 
budowano i. rozbudowano |4 Miejskie, nie cies szą w Łodzi linię autobusową,|W Murze, bijąc: w ten sp „nie | tutaj więcej do r roboty, jeżeli r ESk mE e pa RA 
a gmachów zkoloych.|się jęszęze, niestety, né á| wybudowano wielką halę war- j|tyis wój rek Łył y, ale|właśnie murarze? Wznosimy 10 |wlanym. materialnie powod 3 
gm no SZKOLDYC | SIę Jęszęze, Ste > I tę vy 1 x aig VRI 2 Fw 4 z ż z > Ś f PRZEW E (2. ibise NT: zę itr u 
zwłaszcza p przedmieściach. | frekwene Otwarta zost ii- | sztatów drogowych. Otrzymał pi i Ly y m ua te-|we domy nie Hy rę; AG Pe BURZ: f i b b. 
r £ . = š 2 A 1 b G > U +1 7 r 
dr ;ć Ą ę 7 i Í TEZ TIT, kr: obszarników, ale a robDotnikow,|Z0ne I czworo nze. ozi i 
W bieżącym roku oddany zo- [harmonia „ka. Buduje w |dogodną komunikacje o ł s CH zz zac Lo: 3 E , 53 SE duk sł. inemi zarobkami: kłóre « 
r p , r gjo- tye z p <a "ra rod +14 y Ia r zaT AL ` ` 
st e do użytku nowoczesny |E nowy., wielki teatr. lioż-|przedmieścia robotnicze ak mówi ob. 1, którzy swoją produke ualr i mazi 
7 te > 2 <ż 144 $ 4 3 j 4 é P Pé naityet j që odnosza I HÖF ODOrImwme przeszła í 
i szkoły 1l-letniej na Ka-|raleziona sieć świetlie robotini- | Stoki, Marvsin, z hojni 7 » ję rozma - Ki A ch q y si 3 ai: > RY i 
e > 3 = X s zà z 5 $ Ci 1 Ela aszi sv ię IV 4 , asv rohani cy ziotych tygodniowa., oí (e 
ewie. W trakcie budowy jest |czych i młodzieżowych stała się|w najbliższym czasie urachomia- |! : Jeszcze nigdy nie] ny jap roby ] Bias, > i "ESA 3 s 
r Ź i 3 rze : te z i SU, kiedy ostałem rzo 
gmach szkolny przy ul. Walczań |iustrumentem UpPowszec ne zostaną ice rje linie|P)1o nu t dobrze, jak ternz.| czej. w DY 4, f I Je 
J z > 5 day" ` i Na a 4 > © yj 7 Y tecj lat wija 5:4 iem pratv ZATO té i a 
` j. Rozbudowane szeroko ĝo- |zdoóbyczy Kulturalnych! T choć |tramwajowe na Cvgankę i w bie]-saresecie i 2 W ciągu A = 
: i H -~ 4 ; : ; Í s : a Z o a swiekszyłęy i 
kształcające szkoły zawądowe nie wszvstkie świetlice stoja jrż |runku na Łagiewniki. , ji 
A k $ i P s ę 4 > pl aai dodatkowo na 
daly młodzieży robotniczej moż: |całkowicie na wysokości zada- W „dziedzinie: gospodi Dts, Mas racu ce Lodzi korz stają Z teqi ru i | 
osiaąyutecia wyźszego p-|nia, widzimy stały postęp w zrh|gowej Zarząd Miejski, dażać do y p j i REL. 
z NSZ a s a w m z R - MÓWI na 3 
i doskonałości technicznej. pracy. planowego przebruka ulic 45dz- j; " jt i Í ; 
- i : ; snu, Ż Dry 1 OZON b osiowiez 0- 
Lozwinięta sie kich wy kich z tzw. „kor łbów** T; W roku 1945 przy teatrals SES Ś i t 
Í } kręgowej js 17% moją mieszka x n1610- 
A 5 Z ilepszone nawierzchi na+ | 7 P7ĘZOWEJ Kom zało bowiem szła +U ry" 3 TD : 
Złobki, przedszkola, domy sierot... Z0GAŁ orod LE E kOn ję, Zawodowych utwor lonków Związku. sV Fo | zimiiszóny | 
s , uł produ i u członków Z t 
r ji - PECH r „KYÓG „alt = a] ilen Zia > | i ę f: biecane m i- 
W jedzinie opieki nad niat-]nia Mleczna, produkująca mie-|wej w Kam iolon ia Dal i łk I osy Í głym ilość widzów g:1 : t ; 
3 x > r ż x zh? . > k nie © Łodzi, myś! A 
i dzieckiem samorząd mą do szanki mleczne dla nientowl uym Śłąsku, rozszerzył zı imiędzy N mi u ja do 44 tysięcy 204 osób y s 
notowania niemałe zdoby kaszą ad rok K1 SRA: prodęhi e , EIeENTÓW DCF0797 [a W roku Lieżgcym do 1 w|""Wotstytui j chwih dow 1 
»anizowano w okresie 5-let ponadto domów wychow wych w nowozorganizowanej Pe k Sar SIR | - z ; 
37 miej przedszkoli, w któ-|Szych, w których znalazło miej-|tonowni w Rudzie Pabianiexie U re weńc a a paka a adzoGo yuz 3 k y się. że ob. Lesi icz 
=/ miejs NOZANIĄ F a - r ć = , j v 837 biletów. TS } ? 
= Z 10 | SCE około 1600 i. półsterot. W minionym okresie uz; ło w teatrach Kbatkich 7 kanie w È 
k u W rodzinach zastępczych Jąchet = sm a j Ł: z EPL TETALH 
lziecj mat ru i; E . ty anpe Aprii 
> > € ; ,„,.|szezano okało 800 sierot, niet ulie Sora Z IeCEl LE $ M AEE DAT 
homiono 3 rejonowe ŻIOLKI 5 gó 7 ć s £ "SR 2 Y W (a m a MADRE RE i 
z zakładach dla starców 2 na przedmieściach. 5 km urtu 
denne ta 200 dzieci az Pem : x = : s watpli > Ji yr EEF 18. 
ienne dla 200 dzieci oraz Pem schronienie ponad 500 podopiecz| ś 7 iskich wylotowych, wy- Nie rętpliwie jeduym z P 3 
} z recka 7 Rtadit > 7 1 s Ą kuł r T 3 OSW a 
Matki i Dziecka, W stadium bu-|qęych. W dwunastu nowozorgant- | budowano mosty dro RYS Sri 
wey 1 organizacji są 4 nowe|zowanych Stacjach Opieki nad|oświetiono 20 km ule, :Bmę Je GA > RM 
ET , rahiri ZA i R. D i Ti ro- 
edszkola 1 5 rejonowe ž2ł0Dki. |] Matką i Dzieckiem rozwinięta etv. zaniedbaniu p SN ułubio | go f 
È Ą r è v ji -1i 2 od ê- 
oanizowana zostaje nöwoecześjļ zostala szeroko akcja pomocy |kresie rzadów zaborców, «< ñ ta 
$ 4 s Ń s s z > S: giyo ; sł tyg vi- 
wyposażona Centralna Kuch-! materialnej i lekarskiej, i hitlerowców sa tak wielkie, osżych. | > - 
kompletna ieh likwidacja wi Już 7 lutego l! va zęd Kin 1o 
Opieka spoleczna i urządzenia sanitarne, 46: beda. isz Ea of niecale 3 tyzódnie wS ls wyrómontówał w tym rote 
zmniejszają liczbę zachorowąń v zwolenia, w mieście -|kina „Bajtskć* i „Roma, Graz 
x rh M h ostai letnie try? y 
W dziedzinie ochrony i | epidemii i tow vszącej ryk Zmierzajac do właściwego roz ichomi ch zostało | 5 o y a i 
i ńiezhednycn remontach 
vanizowano 14 szpmta niej” | wszystkim powojennym okresom lanowania sic ulic, samor:ad ezhednycnh i t | 
i = > S x zarit FOrRz wici 0 bed: 3 , sleg 
skich (przed wojną było ich tyl W ciagu 5-lecia uruchomiono 5] zrealizował kilka fragmentów wo otwieriito orr Ł wię ej xi | bec kina w? ) 1y 
s s s z 1-4. 1 - i Da . n ten ów = s Ze W rru uu flar 3 &wit'* na Rg} h 
wha lóżałk sypitalnysh |zakładów kapielowyeh (przed ulacyjnych w mostaci przeł eatrów AR. i . . n: t ; 
ko Liczba 30żek szpitainy zh |" Ś ART ST Als) I k fo Ae 147 > PNE kn czynnych już ovio w| Pian 6eżni przewiduje atwar- 
K Zna w porównaniu | WOJNĄ było ich 2), wo staslium ia sz poszerz 1 tmi luje 
x $ = g Ą > 1>3 7 kir T ari w lei JcAnh "not" kir ną 
z rokiem 1939. Zniesiony zdstał| budowy i organizacji są * nowe|cinków vżowań mii Łodzi 17 kin o zarówja Cie AVOCA BOYZ h kin DR 
SI ny z duchem demokra kapielis W dziedzinie urzą”|rvch ty reguluryjne tu pracy w Łodzi Uczęszczanie |centrum miasta, jak i w dzis cwie i.na Now Ziotuie — 
5 zn U . R b ? z $ > A A ze eS DEPOSE ps $ trek tee ta dzie a > ~ y T 
* 3 i a „klasy szpitalie dzeń sportow 1 miasto naxła-|nadały Łodzi szereg nowych zk-|va przedstawienia teatraine po|ca( h robotniczych. Frekw U lzielnicach pz c cla 
$ lem powa żnych środków nrzy” | centów- wielk miejski h, stano-|cenach ulgowych. W rokn 1os5|w kinach łódzkich stałe w à 
są ; : = z łan rów AP ZE HS ile wYŻw:et 
stąpiło do budowy mowoczesnej |wiących zapowiedź szerszych roz |rozprowadźzono wér id ezłonców |sta. W roku 1945 f A, WYŚW Frekwencja 
; hali sportowej, mogącej potmie- | wiązań SOE EE Zwiszków Zawodowych ok 9|lane w naszym mieście, obęjrzd PE 
Josè lolek w miejskich sepini Se SNA ; AN ; EM] DARA, E | ET wkinach loolzsich 
tato ścić 15.000 widzów. Fragmenty te wzbogacone 20-|tvsięcy „ bil w roku 1946 ło ako 0 min, i u MIn 
- - > as 7 M 4,3 d HINGI 
i ga teori stały nowymi zieleńcami į nowo foi zolo 13 Cyfra w1ł'ów nast m juz przest A jp lo 5 m 


DZIELNICE ROBOTNICZE 
OTRŻYMUJĄ 
OŚWIETLENIE 'ELEKTRYOZ- 
NE, GAZ. DOGODNĄ KE! 

NIKACJĘ, ZIELERCE 


ych cji, 
zmięrzających do powiązania ror 


Szereg 


powa inwesty 


śr 


i 
mE 


botniczych przedmieść ze 


nowych, ośw 
nowych W: 
kanalizacyj 
zowych, 


pr 


mieściem siecią 
ulie, 
komunikacyjnych, 
nych, 


lonych 


wodoć 


i elektrycznych, 


znacznyra stopniu war 

we klasy pracującej. W polit 

ce inwestycyjnej mi: specjal 
ve M ny akcent położono na rozbudo 


w jw kanaliza 


zostają ę wodociągów i nh w 


zptalę trzonę 


nowy sprzęt i kompletne, nowo” |minionym okresie w ybudownno 

czesne urządzenią szpitalne, |2 nowe studnie głębinowe, ktore 

Rozbudowana sieć poradni prze:|w roku bieżącym zwiększą za- 

ciwgruźliczych i rozwinięra o0-lczerp wody do 6 tysięcy m*r. 
i przyczynią sześciennych wody na dobę, ka 

z tą groź budowano znacznie uliczną sini 

Rozwini wodociągową, powiękezając jej 


z 


70 km w 1945 


ogólną dłigość 


zmniejsz 


nrofilaktykz 


„ąchorowańt na choroby roku do 87 km w 1949 roku. No- 
i zapobiegła wybu?zowiiwę przewody uliczne sieci wo- 


PCH walczy ze spekulacją 


broniąc człowieka pracy przed wyzyskiem 


W majn 1945 ch 1948 
uchwały Rady tunkowi 


stała powołana Od pnździ 


ta wzrosłgs da 


cyira 
zł 


po i 


ga- |d: 
|579 


cenom, i 


> T 


roku n dobremu 


Mini 


do 


a atny 
miln. 
Obecnie, 


która 


strów towarów. 


ilszej 


pila 


reorzani 


et- 


życia b: erni 
zacji, NAS w ki 


stwowa Centrala Handlowa, zmieniła swą strukturę, We | 
EA BSE NEAR, è : | br, PCH p się na 
dówka, której zadaniem był w wszystkich miastach powia ico O FA kanal 
: i ALA ; 3 l ranżowy kierune anillu 
czas skup żvywuości dla nzupeł-| wych województwa łódzkie IRONONUZORY 8 : 
i i || s e 5 z y p artykułami spozywczymi, DK 
niema brakującego y "stały Hurtownie Spożywszo ych i 
i > p ri i bieżący pozostaje pod zna%iem 
artRowegoa, ię p `] słowo i filie Biurg bro ' X x WN 
BOM af Przemysłowe i filie Biura Obro dalszego rozwoju, W tej chwili 
w 00Z] f . s A A x ; 
Ę tu Artykułami Rolnymi, aa te-|PCH posiada na terenie Lodži 
'zeorwcą 1945 M ł i g i 
czerwca r r enie zaś Wielkiej Łodzi — Ke- li województwa łódzkiego 118 
A ann sie w - ; 
rozpoczyna we Biura Sprzedaży Tuń- własnych sklepów 
t aki ek r, +3 Ą 
wzrost pla wez twowego Przemysłu Spoży żywy ze” Na 1 jednak nie koniec. Po- 
tylko na terenie naszega MIA+ N RRA £ PEN Anra niachwiki 
i AE i AA go. Dla dokładnego zobrazowa: | NS*RR coraz to nowe piacowx 
ale 1 w miastach powi ) "e p » li to nie tylko w centrum müa- 
ry re taż d lności. tych. placjwex, ` z * . 
województwa, h ` sta, ale w dzieėlniċaąċth róobotm! 
4 ich nieustanncz y — wy” 7 
Towary rozp dzane D ich nieustannego rozwoju F |czych. Zaopatrują one masy pra- 
"CH ci y sio i ciesza TM starczy podać kilka danych (Y* eyujące Łodzi w tanie i dobrej 
tzeniem mas pracuj frowych: obrót. wszystkich- hur- à artykuły spożywcze, bro 
obotniczej a to d towni w październiku 1947 wy-| niqc w ten sposób przed wyżys” 
żsuym. niż w sklepach nosił ok. 155 miln. zł, zaś w gru-lkiem ze ony speku!łanta, 


zamieszkałych przez ludność ro- 
botniczą. Na razia na Nowa Zaut 
no co niedziela i zwięto: przy je 
dża kino objazdowe, nań tia- 
jące również najlepsze filmy pro 
dukcji polskiej, radzieckiej i in- 
nej. 


Ulgowe seanse dla świafa pra- 
ey, poranki niedzielne również 
po cenách zniżonych, wresz%'8 
dobór filmów — przyciąga tiu- 
my łodzian, Kino staje się roz- 
rywkaą masową, dostepna Gala 


WSZY stkich, 


GŁOS 


PIOTRKOWSK! 


kronika Piotkom Osiągnięcia Zarządu Miejskiego 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 22 
1949 r. 
Dziś: Teofila 


—— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Ev-arna 10-72 


lipca 


Pogotowie lekarskie — noc 
ne, ul. Słalina 45, tel. 15-8 
Szpital św. Trójcy 10-70 

Zo 
REINA 
Kino „Bałtyk* wyświetla 


film produkcji SM p. t 
„Ulicą Graniczna 

Kino „Pólonia” 
film produkcji polskiej p. t. 
„Ulica Graniczna“ 


wyświetla 


Adres Redakcji: 


wy budynek spędowy. Dal|mont pływalni przeprowadzo 
Fyntrkóv r Š 4) i SPR : ł s 
Halini AL 3 Maja 4. In |sze inwestycje — to remont|ny został zaledwie w poło- 
eresantów 7 2 : f EN 
j A; przyjmuje się | abytkoweqo domu przy ul.|wie pozwoliło to jednak już 
codziennie (prócz niedziel i| -. , z p PREA ief 
świąt) od godz. 15 dó 18 Farnej 8, oraz budowa -chjina korzystanie niej. 
b. i | baraków mieszkalnych na ulL.| Również w dziedzinie upo 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow |Limanowskiego. Remont do-|rządkowania ulic naszego 
skiego ul. Słowackiego Nr|mu przy ul. Farnej 8, z po-|miasta zrobiono wiele. Cal- 
26, Teat 15-40, lwódu zaniedbania w okre-|lkowicie prżebrukowarno uli 


OOOO O OO OOOO O OO OOO O 


Prysł mit o nadprodukcji inteligencji 
W piotrkowskich szkołach kształcą 


Piotrkowianie pamietają| tor. długo. kiwał głową, nie] Obecnie na terenie Piotr-|go, że w Aiia Ludowej zakładach pracy i 14 szkołach 
y, y to niemal ma-|wiadomo co pomyślał, fak-ikowa i okolicy znajduje się upadł mit ô adprodukcji Dist rkowsł chi” 518 
eniem iętej głowy byłoltem jest jednak, że nazwi-|11 szkól średn ch, do których i telgencji, przeciw nie,.wła W pracy organizacyjnćj W 
dla dzie robotni} ka czylsko tego chłopca nie byloluczęszezā przeszło 5.000 ucz-|dze naszego państwa czynią ciagu UBiERTEEG TOK S kel 
i do Pań-jawidecznione na liśc,.e przy=jni i uczenic. wszystko aby umożliwić szko nego wyróżniłó sie koło przy 
stw gimnazjum i Li-jjętych do gimnazjum. Zestawiając obecny stan | lenie się dzieciom robotni-|Gimnazjum Żeńskim. — W 
TY ń e | TAR $ < *wa za x > : 3 
ceum im. ` Bolesława Cł „„Zmieniły się DEST amten twa ze stanem przed ków i chłopów, zapewniając | Ubiegłym roku dziewczęta po 
brego w Piotrkowie. Ksz nity się stosunki w gimna- vojennym, widzimy, że licz i mogły robotnikom huty 
- sie tutai jedvnje syno-|zjum i Fccum im. Bolesława ba uczniów wzrosła prawie bezpłatne nauczanie į dogo Havien jaś w Srzedtarmii: 
wie uprzywilejowanej war-| Chrobrego. 3-krotnie. Stało się to dlate='dne stancje. je yta å ! i in | olani 
stwy oraz dzieci inteligencji. "oczneg 7 łały  zna- 
Aamo jsi oł atele i SLA di h i A Í T iaa Si: AN zaa KACA 
mieślnicy posy swe dzie- Tobrze gosue alza ro otnicy 59 or ensji waniu kursów szkol lenio- 
c ło 2 Gi um Towa A NE: = s : vych. 
stwa Szk Średnich Sami uporali się z trudnościami — obecnie mogą się ols ZMP. ur Fabryce 
7% 3 Nat aige . J i y 
przy Alei 3 N Natomiast poszczycić poważnym dorobkiem Sklejek w ramach czynu 1 


robotn i biedoty 


iej pomimo, że chetnie Gdy w styczniu r. 1945 i ofiarności robotników |dzięki której ilość stłuczek kom przy urządżeniu. śwież 
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ciężkich warunkach. Bolącz Przy odbudowie naszego 
kę tę rozwiązano w ten spó-|miasta uwzględniono rów- 
sób, że nadbudowano drugie|nież odbudowę boisk sporto 
piętro. wych. Doprowadzono do po- 
W związku z planowaną|rządku i ogrodzono żelbeło- 
odbudową Rzeźni Miejskiejjnowym płotem stadion miej 
rozbudowano halę uboju nie|ski za parkiem oraz wyre- 
rogacizny i wybudowano no|montowano pływalnię. Re- 


nie rejonowego ż!obka dzie |wania koryta rzeczki Stra- 
cięcego. wy. Podniesie to w znacz- 
 ©toczono również (fro-|nvm stopniu esłelyczny wy* 
ską zabytkowy zamek. Obe|glad naszego miasta. 
cnie prowadzi się tam robo- Powyższe inwestycje są 
ty konserwatorskie mające wstępem do szeroko plano» 
na celu doprowadzenie zam-| wahńej rozbudowy naszego 
ku do pierwotnego stanu. miasta, które w przyszłości 
Jeśli chodzi o obecne pra|słanie się wielkisa ośrod- 
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nego nie miało miejsca! Nie spodziewałem się dobrej 
sytuacji, ale nie spodziewałem się takiego niepowodze- 


że nie 


jeszcze 


nia. Czy warunki na waszym punkcie są gorsze ani- 
żeli na innych? Nie! Dano wam dużo ludzi. wszystko co 
kyło konieczne zostało zawiezione punktualnie. prze- 


rzucaliśmy z miejsca na miejsce. A jednakże właśnie 
u was — takie fiasko!... 

Merzlakow. przestraszony powagą zarzutów nacze|- 
nika oraz tonem. jakim zostały wypowiedziane. zaczął 


się szybko usprawiedliwiać 
— Było bardzo trudno, towarzyszu naczelniku budo- 
wy. Nigdy jeszcze tak !no nam nie było! Wojenna at 


mosfera działa, ludzie przestają być odporni. Wytwarza- 


ją się nieporządane nastroie. Nie mamy połączenia. Ra- 
dio nie działa coś się z nim stało. Poza tym warunki nie 


tu stworzyć ludziom dobre wa- 


praca nasza nie jest wy- 


można 
Dlatego też 


Czy 


bvtowania? 


słodkie 


są 
runki 


niałych, reprezentacyjnych sta 
dionów, ale mamy już za to 
wiele nowych boisk, na których 
ćwiczą już tysiące młodzieży 
rohotniczoj i szkolnej. 

Natomiast w plania 6-1letnim 
przewidziana jest już budowa 
migantycznych obiektów porto 
| wych, 


mamy jeszcze do tej pory wsna- | 


W PERSPERTYWIĘ 


NAJBLIŻSZYCH LAT 
Jeśli jmź mowa o planie 6-let 
im, nie sposób przemi har 

dzo śmiałych projekti doty 


czących rozbudowy naszych nurza 
dzeń sportowy podj tych 
przez naszych włókniarzy. 

W ciagu najbliższych szoeś 
lat włókniarze nasi obiecnia 
wzbogacić w liczne przys 


nie wioślar: 


kie, szybów 
urządzenia 
baseny 


iska i 


ne specjalne, 


wybrednych widzów. 


kryte, Sztuczne lodowi 


reprezentacyjne stadiony i 


MUSIMY 


hale sportowe. Prócz tego prze TAGNAĆ WIES 
widziana jest budowa kilku ba PODCIĄGNĄĆ WIE 
senów otwartych, wielu kortów Podobnie, jak włókniarze, każ 


tenisowych, strzelnie oraz torów|de z naszycł zrzeszeń Sporto 
kolarskich i żużlowych. wych niewątpliwie będzie się 


stan 


lat 


ny ch 


powięks zyć 


ŁÓDŹ ZA 6 LAT 
Z tych 


obiektów sportowych, jak sie do 


obiektów. Toteż 


ze wysiłki skierować 


zej) wymienionych 
głów: | nia fizycznego 

ych włókniarzy, SA rtu jest ciągłe nie wystarcza 
MA TYLKO ŁóDź MA OTRZY- | jąca 
MAĆ BASEN KRYTY, SZTUCZ 
NE LODOWISKO, STADION 
REPREZENTACYJNY NA 80 
TYSIECY WIDZÓW 


róbee dawnego stadionn 


wiadujemy w sztabie wychowania 


nie tv Z nowadn 


odpowiednich ludzi 


tywniejszych nieraz 
(po prze 
ŁKS m, | ka 


smy ją podjąć 


nas jeszcze wiele pracy. 


jak 


ną którym prace już rozpoczeto 


kilka miesięcy tomn). takim samym zapałem, z ja 


W najbliże 


ym cząsia wźzboga 


robótniczych i 


ri sie Łódź również o dwa nowe r d 
tory: kolarski i żużlowy ` | wreszcie do tego, aby nasza wieś 
EANES 0 ZE: TÓSAK tanęła na równym starcie z na 
ty inwestycji sportowych, prze MR 
widzianych w lanie G-lotnim z R 

A Z ` żę i TANI SPRZĘT 
rze z arzad Mici 1 A ap 14 

+ y x ; PODSTAWA WUMASOWIĘNIA 
veh 7 wszystkim na w3 E 

} tal } i i À NYCHOWANIA 
zagługuja takie ohiek | 


asrr d FIZYCZNEGO I SPORTU 
zv zbiezrn mlie 


hala sportowa T 

żeromsikiegn 1 Skorupki. stadion Z akcją imasowienia wycho 
reprezentacy,n na 50 10 ty wania fizycznego i sportu, oraz 
sięcy widzów w Parku Ludo | podniesienia poziomu naszego 
wym, drngj stadion dla potrzeń | prtu wyczynowego wiąz e 
lokalnych na Chojnach, boiska sprawą masowej produkcji 


przy ulicach Lntomierskiej i Da przetu sportowego. 
hrowskiego, strzelnice małokali łagadnienie to staje jie dzi 
brową przy Wicy Rakicińskio(, iaj może najbardziej palącym 
ośrodek sportów wodnych w Rn-luvdvż z każdym dni ieksza 
dzie Pabianickiej oraz ośrodek |ais liczba nowi ch gåt 
sportów zimowych w Łaciewni portowych pr ch pru 
kach to okąże sie, że za Gtatlcy i ludowych 7 IA 
powinna Lódź pod względem roz |wziach Od szybkiego ro iaza 
budow? urzadzeń portowych|nia zagadnienia masowej pr 
wysunąt aie na czołowe miej dułccji sprzętu sportowego i na 
w Pol gycenią nim rynku, uzależniony 
najna Rozumiem że główna nrawa sa obecnie prace 
wiazane z transportem czyż. nie pojmuję tego? W za 
rzadzie, kiedy otrzymałem skierowanie, powiedziano 


„Szoferzy traktorzyści powinni być na pierwszym 


się 
witać ich poda- 


na 


siadać...? 


mi: 
warunki, wstydźcie 


rozmawiać i 


planie. Stwórzcie im dobre nie 


bardzo uprzejmie nimi 


niem reki, przy jednym stole z nimi 


Wynika 


rękę. nie potrzebnie siedzieliście przy jednym stole? To 


więc. że niepotrzebnie podawaliście im 


wszystko na nic się nie zdało — uśmiechnął się Batma- 
now. 
— Nie zdało się — smętnie zgodził się Marzlakow. 
Do was takich ludzi przysłali! Ziatkow, Goncza- 
ruk.. Umara Mahomet... Czy znacie go? 
— A jakże! To awanturnik! Nic mu się nie podo- 
ba, wszystko nie jest tak jak należy!. Mówicie, że 


przysłaliście dużo ludzi. Tak, to prawda. A jednakże 
nie ma się na kim oprzeć, — zaczął znów biadać i skar- 
zyć się Merzlakow. 

Batmanow przerwał: 

— Lepiej przestańcie mówić! Znam was dopiero pół 
zodziny. a już czuję niesmak od waszego narzekania; 
Widocznie w języku rosyjskim znane wam są jedynie 
nudy i narzekania!.., 

Strzepy szaro-żółtych 
zimnym i adym niebie 


mowy. 


słową 
obłoków powoli 


Zavadał 


płynęły po 


wczesny wieczór zi- 


bl 


Pokazy gimnastyczne w k tórych 
radzieccy są wielką ucztą wzrokową dla najbardziej nawef 


rało o to, aby w ciagu tych 6 
posiada- 
musimy 

raczej 
na wieś, gdzie akcją nmasowie- 


i 


braku 
do pracy, 
ale i z powodu braku najprymi- 
boisk 
sportowych. Na odcinku wsi eze- 
- Mu- 


najrychłej 


kim: podjęliśmy ję w ośrodkach 
donrowadzić 


przodują gimnastycy 


jest rozwój wychowania fizycz- 
nego i sportu, toteż już od dłaż- 
szego czasu w Głównym Urzędzie 


Kultury Fizycznej prowadzona 
są badania związane z nrucho- 


mieniem państwowych fabryk 
sprzęta sportowego, oraz pertrak 
tacje z istniejącymi {mè wytwór- 
niami, które mają być nastawio 
ne na wytwarzanie znormalizo- 
wanego sprzętu dla sportu maso. 
wego i wyczynowego. 


JĘDNA Z NASZYCH 
GLÓWNYCH BOLACZER 
ZOSTANIE WRESZCIE 
ZLIKWIDOWANA 


Prace w tym kiernnku posuna 
się naprzód jnż na tyle, że 
wynikiem ich jest opracowany 
projekt statutu Zjednoczenia 
Sprzętu Sportowego i Szkutnicza 
go, araz powołanie Centrali Han- 
dłowej Sprzetu Sportowego i 
Szkutniczego dla rozdziału wy- 
prodükowanego sprzętn w całym 


ty 


kraju, 


aż vie oczekiwać, ža w 
krótkim czasie, ta jedną z naj 
włówyniejszych naszych bolączzk 


zostanie zlikwidowana, co nie 


w du- 
wycho 


wątpliwie przyczyni się 


żym stopniu do 
wanie fizy 


w Polaca 


ne, jak w 


tego, ża 


zne 1 sport staną Bis 
Ludowej tak popular 
Z 
odkrył i 


wartości 


iązku Radzieckim, 


którv należycia ocenił 


rialkie wychowawcze, 


tkwiące w masowym wychowa 
nin fizycznym i sporcie, na któ- 
ry jeszcze nawet dzisiaj wielu 
postępowych nawet obywą*>li 


patrzy niesłusznie okiem obwyjęt 


tym, a nawet niekiedy i... wro 


Wszedzie dookoła leżał 


Teren na którym 


Z, Królewski, [D-04442 


m e 


Imprezy sportowe 


w dniu dzisiejszym 
Park Helenów: godz 16 — ra. 
wody kolarskie, koszyków, 
ka, sintkówka, monypiornisi 
mały | piłka nośna 
Park Poniatowskiego: godz. M 
— turmwiej tenisowy AZS 
Spójnia, LES, Ogniwe i pe. 
kaz gimnastycrny. 
Pokazy wszystkich sekcji spoe 
towych. 
Boisko — Widzew—Armli Cze 
wonej $1 — 88: godzz $ — 
Boisko Bawełny — Ogrodowa 
28: godz. 11 — 
Boisko wełny — 
godz. 16 — 


Boisko Naprzód - 
184 — 186: godz 


„Sir 


Wołowa Bi 


Pabianiełm 
10 


Boisko Włókniarzy — Ura 


2: godz. 16 
Obok Z00 w lesia —gods 


Al, 


16— 


pokaz gry w siatkówką J 
gra na 8 prowizoryczniw 
przygotowanych boiskach 
siatkówki dla chętnych 
pod kierunkiem ŁOZEĄ 
15, 


Boisko Zjednoczone: godz.  — 
igrzyska sportowe ZMP, 


Baseny! ŁKS Włókniarz i Złed 
noczone: godz. 11 — z 
wody pływackie dla zawod 
ników i publiczności. 


Kościuszki między (między 
Andrzeja Strugą a Zamen 
hofa): godz. 11 — zawody 
kolarskie dla dzieci na hm 
lajnogach i  trójkołowych 
rowerach dziecięcych, 


Boisko WKS „Laegia''; godz. 16 
piłka nożną i siatkówka, 


Boisko ZKS „Związkowiec 
Park Ludowy: koszykówka, 


AL 


M) 


szęzypiorniak duży, 
nożna i pokaz gimnas 
ny, 

Lagiewniki — Ohóz: godz, 7 
— zawody pływackie i pięś 
eiarskis, 

i 
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jednostajny 


szary 
wszystko żyjące ginęło tutaj, na tym przyszłym wezlą 
przepompowywania nafty pośród tego szarego tła. 


snieg, 


miały być wzniesione budowy 


stanowił kwadrat utworzony z jednego boku przez cya 
pel Czongr, który wcinał się w lód cieśniny, z drugieł 


zaś 


— falńjacy łańcuch niewysokich pagórków. Trzeba 


było przyjrzeć się bardzo uważnie, ażeby dostrzec jas 


kiekolwiek ślady ludzkiej 
baraków, przytulonych do 


pracy: kilka niewysokich 
pagórków. dwa. trzy, nosza 


czególne domki, mała szopa na cyplu. słaby ruch lus 
dzi w czerniejących wzłębieniach oraz na lodzie cieśni= 
ny. Tu i owdzie, pośród pagórków wiły sie dróżki. wy= 


kopane łopatami. bądź też 
tym 
jakgdyby 


dnicę 


Beridze i Kowszow 


ponuro oglądali 
obraz najważniejszego punktu budowy. 


wydeptane nogami. Ponad. 


wszystkim stale słychać było bez przerwy huk, 
dziesiątki młotów uderzały w ogromną mies 


nieradosny 
Kotlarewski 


był razem z nim, Rogow, Liberman, i Karpow odeszli 
do posiołku — tak nazywała się grupka ledwie dostrze” 


galnych 


zabudowań obok pagórków. 


Filomonow udał 


się na cypel do szoferów. Topolowa i Tanię odprowas 
dzono do domku Kotlarewskiego. 


— Pokażcie teraz 


waszą 


pracę, pochwalcie się 


czymś — ponuro powiedział Beridze do inżyniera. 


d, C. A. 


